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Afera, nie mająca równaj sabie.
Dalsze szczegóły zbrodni Siczyńskiei.

DY 1ViiSJ K REPREZENTANTÓW 
RZESZY NIEłh. W BAWARJI.
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W wyncku tarć w ew nętrznych, kró- 
od dłuższego ćżasii czynią z !3a.wa- 
i.iikjfś-, Mckkg zinąrrwyęliwstająwjsso 

9>crjal:zimi panger uiańskiego. ustąpili 
k a lir .. komisarz generalny Rzeszy i 

ii. v. Lqbsq.w, dowóJca Rcichsweluy 
w ars ki ej.

CHORY STINNES. f
( I elcionem od naszego korespondenta). 

I ' Warszawa 14 marca.
G.) Z Berlina donoszą, że Stinnes 

zapadł cirżko nz zdrowiu i musi się zu
pełnie usunąć od zajęć spraw  politycz
nych.

Pojedynkujmy się!
e p id f m j a  POLITYCZNYCH p o j e d y n k ó w . -  s t r z e l a j ą  w  n ie . 
b o  I GODZĄ SIĘ. _  POCO TA ROMEDJA? — CO MÓWI USTA- 
WA. -  CHW a LEBNY PRZYKŁa D Z GÓkY UCZY LAMAC PRAWO,

ANGLJA UZNA PERSJĘ ZA 
KONCESJE KONKRETNE...

Moskwa. (Tel. G. P.) Z Teheranu 
donoszą, że misja angielska zażąda
ła ud rządu perskiego: 1) uznania 21 
milionów a ługu (płynnego. 2) pierw
szeństwo Aragłji do eksploatacji je
ziora Oosuma, 3) prolongaty konce
sji banku angielskiego. Persja uzna
na będzie jeżeli utworzy republikę.

SZLACHETNA AKCJA PAPIEŻA.
Londyn. (Tel. „G. P.“) Według 

wiadomości z Rzymu, Oiciec św. 
wystosował do Mac Donalda pismo, 
w ktorem prosi go o współdziałanie 
w akcji, wszczętej przez Stolicę 
Apostolską u rządu sowieckiego, u 
mającej' na oclu uwolnienie z w ie 
zienia w Petroigrodzie arcybiskupa 
Cieplaka i 12 inny eh księży katolic
kich, więzionych w  rozmaitych miu 
stach w Rosii sowieckiej.

Lwów, 14. marca.
Nie chodzi nam w tej chwili o 

„starcia orężne*1, „honorowo Kkwi- 
dujące“ różne burdy z ostatniego 
karnawału. S ą to rzeczy najczęściej 
zbyt żakowskie i niepoważne, aby 
je tutaj omawiać. Ghodzi nam nato
miast o

pojedynki polityczne,
z których kilka odbyło się świeżo 
w Warszawie.

Ich podkład jest nader interesu
jący, jakikolwiek zdrowym rozumem 
nie da się ująć. Oto jeden mąż czyni 
drugiemu zarzuty —- zazwyczaj na
tury publicznej — a słusznie zanie
pokojona opinia czeka na ich oba
lenie lub potwierdzenie. Czeka nie
stety daremnie, bo dowiaduje się 
w końcu, że między panem X i Y 

odbył się pojedynek 
na szczęście bezkrwawy, poczem 
„przeciwnicy pogodzili się“.

Ten „honorowy" siposólb załatwia
nia sprawy godzien jest opatento
wania. Czyż to nie prościej zamiast 
oczyszczać się z zarzutów — posiać 
wyzwanie? I nie łatwiej zamiast 
przeprowadzać dowód prawdy — 
strzelić sobie w  niebo? Miłe, nie
szkodliwe i honorowe.

Czasem tylko śmieszne. Pojedyn
ki polityczne odbywają się zwykle 
w warunkach. w  których uszkodzę- I 
nie obu cennych przeciwników jeśli 
nie jest wykluczone, to w  każdym ' 
razie jest tak utrudmoinem. jak to 
tylko troskliwość o całość dostoj
nych klientów sekundanci zdołają 
ułożyć. I dzięki nim bohaterowie 
starcia stają się

aktorami prostej komedji,
która zupełnie nic licuje z ich stano
wiskiem społeczncm. a jest -.honoro
wą likwidacją** zatargu jedynie dzię
ki średniowieczem fącacym  przesą
dem.

Jest jednak i batdiziej smutna 
strona sprawy. Pojedynki są 
przez kodeks karny surowo żaka- 

zanei
Wprawdzie- przez cichy układ, 

zawarty między władzami i ta przą^ 
starzała instytucja społeczną, ucho

dź' ona zw ykle rpłaeem, o ile nie 
kończy się morderstwem, ale znane 
nam są wypadki, gazie sumienni 
otbrońcy prawa bodaj usiłowali nad
użycie poskromić. I nic jeden z geu- 
telmanów musiał tuszować epizod, 
rozegrany wczesnym rankiem 
gdzieś na Pohulance, misternym 
pendzilęm kłamstwa i wykrętów, 
byleby tylko uniknąć wyiniaru spra
wiedliwości,

1 oto znajdują się obywatele czo

łowi, których' obowiąziMem jest 
day^ac przykład panowania prawa, 
obywatele łamiący to prawo. Dzieje 
bię to chlubnie, głośno i publicznie. 
Czy któryś prokurator

zainteresował się nimi?
Czy mając pod ręką ich nazwi

ska, ogłoszone przez całą prasę, 
pomyślał o zastosowaniu do nicli 
rygoru ustawy?

Być może, że są 'zbyt „wyisoko 
postawieni**. Ale w  takim razie my 
zapytamy: oa której rangi w górę 
wolno pojedynkować się bezkarnie? 
I kiedy prawo, wydane z mocą obo
wiązującą, przestaje być POy^ęęlt- 
ne? I pcco istnieje, jeśli przestało 
być wykonywane?

No we af^bucje wojewodów.
(Telefonem od nasz ego korespondenta) 

Warszawa, 14. marca. |
(J.) W eszło w  życie roziporząoze- 

nie Rady ministrów w sprawie or
ganizacji władz administracyjnych 
Ii-ej instancji (Województw). Roz
porządzenie ustala, że na obszarze 
województw, wojewoda jest przed
stawicielem rządu centralnego, spra
wującym z jego ramienia władzę 
państwową. Wojewodzie przysługu
je prawo wyłącznego reprezentowa
nia rządu podczas uroczystych w y
stąpień. We wszystkich działach ad
ministracji państwowej z wyjątkiem 
administracji wojskowej, mianowa
nie urzędników może nastąpić po 
uprzed.niem zasięgnięciu opinji wła
ściwego "wojewody. W razie ujemnej 
Ophiji wojewody nominacja może 
być dokonaną dopiero na skutek 
decyzji właściwego ministra. W za
kresie sądownictwa przepis powyż
szy odnosi się jedynie do stanowisk 
niesędziowskich

Każda w ladm  jest o1k>wiązaną 
rozpatrzyć niezwłocznie skierowany 
do niej wniosek wojewody, do
tyczący usunięcia lub przeniesienia 
na inne miejsce służbowe podległe
go te.i władzy ur/ęidnika. O ile od
nośna władza uważa wniosek w o - . 
iewody za nie uzasadniony, wó\v 
cziais winna przedłożyć sprawę mini
strowi resortowemu, który decy
duje ostatecznie. Wszelkie, odzna

czenia osób cywilnych, z wyjątkiem 
orderów i odznaczeń za zasługi 
wojskowe,, będą nadawane po za- 
siag)mięciu opinji właściwego woje
wody.

ZNÓW GW AłTY LITEWSKIE
W KOŚCIOŁACH POLSKICH.
Kowno. Tel G. P. W kościoła di .tu l. 

Litwini w ostatnich dniach uprawia a 
wobec Polaków terror o wicie silniej
szy niż dawniej". Drela 8. marca do ko
ścioła Pófcarmelickiego w targnęła bare
tki Lijtwinów przeryw ając naboiJ& IW  > 
i obrzuciła księdza' "ście jow skiego  o- 

, bclżywoini - wyzwiskami, grdżąc mu 
wywiezieniem na taczkach. Probr-sz- 
czowi kjrścióia z trudem tylko tid.ar 
się uwolnić księdza Maciejowskiej;,.) /. 
rąk LitwShów. Oma 9. maren w ko
ściele Św. , Trójcy ttum Litwinów ob- 
izncił najgorszymi wyzwiskami k n i » a l  
wygłaszającej©; kazanie z ambony, a 
następnie rzucił się r,a zebranych w 
^cścic-ie Polaków , wypędzi! -ich z koś
cioła, a  Wielu ootkliwie pobił. Władze 
iSewskic nie reagowały w żadnym wy
padku.

Zawiadomienie.
Mam zaszczyt zawiadomić Szan. P. T. 
Fflblicztiość,1 iż w lutym b. r. otworzyłem 
fiłje m ego Zakładu frynersktejżo na 
głównym dworcu w  D R O H O B Y C Z U  
w budynku s :ac, nym. — Polecając się 
Szan. P. T: Publiczności p oorólu jccj, 

k eślę się z poważaniem
JAN PILCH, fryzjer w Drohobyczu.



Su. 2 „GAZETA PORANNA" Lv/ów» dnia 10. marcu lite4. N . i Ul#

ROLNICY W SEJMIE TWORZĄ 
JEDEN FRONT.

(Telefonem od naszego korespj. 
Warszawa. (Teł. „G. P.‘)|,^Dzień 

Polski' organ ziemian stwierdza, że 
na terenie parlamentarnym wylania 
się jednolity Iront rolniczy. Obecnie 
Odbywają się w tej sprawie konfe
rencje rniędzyklubnwe z udziałem: 
Piasta, ZLN., ChD, ChN. i Zw. stron, 
ludowych, Obrady prowadzone są z 
wyłączeniem momentów politycz
nych. Ostatnio omawiano sprawę 
zniesienia zakazu wywozu zboża r 
otwarcie granicy dła wywozu bydła. 
Postanowiono w ydać Jo premiera 
delegację z prośba o powołanie do 
Rady Gospodarczej większej ilości 
rolników.

KOMISJA DL A TAJNYCH ORGA
NIZACJI UKONSTYTUOWANA.
(Telefonem od naszego koresp.) 
Warszawa. (Tel. „G. P.“) Sejmo

wa komisja dla zbadania materjałów 
dotyczących tajnych organizcji ód 
był dziś posiedzenie, na którem u- 
konstytuowała się, jaK następuje: 
poseł Kozicki, przewodniczący, pos. 
Ćwiakowski, sekretarz, posłowie: 
Chaciński, Erdman, Prager, jako 
członkowie. Pozatem komisja obra
dowała nad kwestją regulaminu oraz 
nad programem pracy.

POMYŚLNY WYNIK ROKOWAŃ 
NIEMIECKO-POLSKICH.

CLelefonem tid naszego koresp ). 
Warszawa. (Tel. „G- P.“) Komu

nikat urzędowy donosi, że rokowa
nia : 'niemiecko-polskie, prowadzone 

^ 'W arśżhw ie zostały ukończone.' 
Nieudaio się osiągnąć porozumienia 
w szeregu najważniejszych spraw, a 
przedewszystkiem w sprawie opcji.

SKAZANIE KOMUNISTÓW FRAN
CUSKICH.

Paryż. (Tel. G. P.) Czterech ko
munistów między innymi Cachin 
I Valllant Courtrler oskarżonych o 
prowokowanie i nieposłuszeństwa 
wśród wojska skazanych zostało na 
4 miesiące więzienia, a ponadto na 
grzywnę w  wysokości 1000 fran
ków.

NIC NIEWIADOMO O WYODRĘBNIE
NI! WATYKANU.

Paryż. (Tel. O. PT) Ag. H ayasa do
nosi z Genewy, że w Kolach Ligi Naro
dów nic ule wiadomo o projekcie p rzy
pisywanym przez prasę zagraniczną rzą
dowi włoskiemu, wedle którego Liga Na 
rodów miałaby zapewnić na czas pe
wien niezależność Watykanu

ŻYDZI BEZPŁATNIE POCHOWALI 
KATOl ,IKA

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa 14 marca.

(J.) „Przegląd W ieczorny" donosi: 
Ubogiej wdowie Annie W ietrzykowskicj 
zm arł na gruźlicę syn. nicda wno zw ol- 
niony z wojska. Ponieważ W ietrzykow- 
ska nie miała pieniędzv na pogrzeb, a 
nie chciała, ałtv syn był puchowany* we 
wspólnym grchie, przeto zwTóciła się 
do żydowskiego tow arzystw a pogrzebo
wego. które bezinteresownie zajęło się 
pogrzebem na cmentarz katolicki.

NA ŚL ASKU NIEMCY ARESZTUJĄ 
POLAKÓW.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa 14 marca 

( J ) W edług wiadoimości otrzym a
nych z Bytomia władz, niemieckie w 
dalszym ciągu aresztują Polaków pod 
zarzutem zdrady stanu. Aresztowano 
150 górników pod zarzutem  należenia 
do związku powstańców.

Projekt konwencji kJajpedzkiej
ola Polski nieporśfry.

DEKI AR/fcjA MIN SKIKMUNTA
Genewa, (Tal. „O. P .“) Na wczoraj- 

rzem posiedzeniu Ligi Narodów generał 
Ligi Narodów, Dayis, oświadczył, że 
uzyskał zgodę rządu litewskiego w spra
wie aatononiji .Kłajpedy sprawie Ra
dy portu i w sprawie żeglugi na Niem
nie. Daicj zapewniał delegat Ingi, że 
w projektowanej konwencji wszystkie 
prawa el otiomf.znc polskie są zabc/pic- 
-.zone. Po złożeniu oświad.^em a pi zez 
Dayisa

zasadniczo dla Polski niepomyślnego.
minister Skirmuiit złożył deklam uję, 
stw ierdzającą, że od -zasu pizedosiania 
się spraw y Kłajpedy przed tiumn mię
dzynarodowe, Polska zawsze wskazy
wała na doniosłe znaczenie, jakie Kłaj
peda posiada dla Polski ze stanowiska 
gospodarczego. Ministerstwo decyzją
konferencji ambasadorów z dnia 16. lu
tego 1923 wyraźnie uzależniło suw eren
ność Litwy w Kłajpedzie od zagw aran
towania Polsce dostępu do morza i u- 
uzielenia swobod korzystania z portu. 
W obecnym projekcie konwencji nie wi
dzi inind'ter Skiimunt, aby wypełnione 
były istotne punkty zaw arte w projekcie 
konferencji ambasadorów z 6 sierpnia 
1923 r. Mianowicie odnośnie do repre

zentacji interesów Polski w Radzie portu 
zabezpieczenia handlu polskiego, głównie 
zaś odnośnie do rzeczywistych gw a
rancji .w kierunku wykonania konwencii 
minister Skinnurit przypomniał notę 
wręczoną 10. marca i domaga się wpro
wadzenia dodatkowych postanowień, 
uwzgędniających swobodę korzystania 
z portu dła tramy ut rzecznego. Zwła
szcza, że interesy polskie nie kolidują z 
interesami Litwy. Po odczytaniu dekla
racji minister Skimiunt oświadczył, żc 
ceniąc wysokc dobrą wolę wszystkich 
organów Ligi Narodów, zastrzedz się 
musi przeciw słowom Davisa, który 
mówi o stanie wojennym, istniejącym 
miedzy Polską a Litwą. Davis — mówił 
minister — zapomniał dodać, ze stan ten 
istnieje tylko ze strony Litwy, Delegat 
poiSki stw ierdza, że sprawa Wllt.a jest 
już załatwiona docyzja konferencji am
basadorów z dnia 13. marca. Stany Zje
dnoczone chociaż nie uczestniczą w 
konferencji, jednak przez posła swojego 
w W arszawie przychyliły się do wymie
nionej decyzji. Dla Polski — mówił mi
nister — nic istnieje żadna spraw a wi
leńska. Polską gotowa jest do rokowań 
z Litwą. - -

Rezolucje Sejmu w spriw e Kłajpedy-
Warszawa. (Tel, „G. P .“) Na wczo- 

rajszem posiedzeniu Sejmu pos. Dąbski 
zobrazował historyczny rozwój spraw y 
kłajpedzkiej i poszczególne etapy, przez 
jakie spraw a przechodziła. Po dłuższem 
przemówieniu przedłożył pos. Dąbski 3 
rezolucje: 1) Selm zaniepokojony wiado
mością, że sprawozdani^ Rady Ligi Na
rodów dla spraw y Kłajpedy pod prze
wodnictwem Davisa zmierza do uszczu
plenia praw pizyznanych Polsce w u- 
cńwałe Rady ambasadorów z dnia 16, 
lntego 1923, w zyw a rząd do podjęcia 
wszystkie! kroków, apy przynajmniej to 
mlnłmUift praw polskich które już ptzy- 
znąła wspomniana, ..uchwała, zostało 
stanowczo i w ca/ości utrzymane, a 
mianowicie: • a) autonomia Kłajpedy,
b) udział Polski przez jej delegata w Ko
mitecie nadzorczym Rady portu (zgod
nie z art. 42 i 45 statutu przyjętego 
przez Radę ambasadorów dnia 27. lipca 
1923 wl myśl uchwały z 16. lutego 1923,
c) wolna strefai dla użytku Polski w por
cie Kłajpedy d) rówaonprawnienle oby
wateli polskicn z litewskim) na obszarze 
Kłajpeay, e) wolna komunikacja wodna, 
Kolejowa, pocztowa i telegiaticzna zgod
nie z art, 38. 2) Sejm stwierdzając, że 
główne mocarstwa przez uchwałę Rady 
ambasadorów z dnia 16. lutego 1923 
tylko warunkowo ptzyznały Litwie su
werenność nad obszarami Kłajpedy, 
gdyż . uzależniły to od przyjęcia przez 
Litwę statutu, do którego najistotniej
szych postanowień należy zabczyiecze-

|  nie interesów Sospodarozych Dolski, o- 
świadcza. że naruszenie w częmkolwiek 
wyżej wymienionych praw Polski go
dziłoby w najżywotniejsze potrzeby go
spodarcze Rzpltej w których granicach 
znajduje sic 273 dorzecza Niemna i około 
70 proc. eksportu przez port Kłajpedy i 

uczyniłoby takie załatwienie niemo- 
żiweiK do przyjęcia przez Pólikę.

3) Sejm przypominając, że Rada am ba
sadorów odesłała spraw ę Kłajpedy do 
Rady Ligi Narodów w myśl art, 11 s ta 
tutu Ligi z powodu zagrożenia pouoju 
przez „pome stanowisko Litwy wobec 
uchwal, Rady ambasadorów stwierdza, 
że w, Ur^ecjwstawieniu „di,..stanowisk; I 
Polski, dążącej do utrwalenia pokoju 1 * 
dobry ich' stosunków z sąsiadami, polity
ka rządu litewskiego, jak w tej sprawie, 
tak i w swojej całości, a w szczególności 
przez ustawiczne rozpowszechnianie 
naw et w urzędowych wystąpieniach 
twierdzenia o rzekomym stanie wojny 
między Polską a Litwą wnosi w stosunki 
na wschodzie Europy ciągły stan nie
pokoju.

Po odczytaniu tych rezolucji, przemó
wił imieniem rządu min. Zamoyski, który 
zaznaczył, że rząd poczynił wszelkie 
kroki, aby należycie zabezpieczyć słusz
ne uprawnienia Polski w decyzjach, ma
jących nastąpić w Genewie i Paryżu.

Mowę ministra przyjęto oklaskami, 
poczem jednomyślnie uchwalono rezolu
cje zaproponowane przez posła Dąb- 
sttiego.

Senat zamierza rozwiązać Selm?
Warszawa, 13. marca.

AW. donosi, że na dz^siejszem 
posiedzeniu Konwentu seniorów Se
natu zajmowano sie sprawą syste
matycznego bojkotowania przez 
Se.im poprawek, przyjmowanych 
przez Senat do ustąw sejmowych 
Konwrent seniorów' Senatu w  ostrych 
słowach potępił bojkotowanie tych 
poprawek i postanowił zwrócić się w 
tej-sprawie do Marsz. Rataja.

W związku z powyższem w ku
luarach sejmowych kursują rozmaite 
pogłoski, między innemi mówią o za
miarze Marszałka Trampczyńskiego 
rozwiązania Sejmu przez Senat.

Konwent seniorów Senatu na po"

siedzeniu dzisiejszem omawiał mię
dzy innemi sprawę zbyt powierz
chownego rozpatrywania przez 
Setjm wprowadzonych przez Senat 
poprawek, cc fatalnie odbija się na 
naszern ustawodawstwie. W dysku
sji zwrócono uwagę, że dla uniknię
cia konfliktu między ołbu Izbami by- 
łohy wskazane, aby Komisje senno- 
we przj' rozpatrywaniu poprawek 
senackich zapraszały w  charakterze 
rzeczoznawców .referentów odno
śnych ustaw w Senacie. Wpłynę to
by to dodatnio, na głębsze traktowa- 
nic przez Sejm przy pono w nem roz
patrywaniu ustaw opinji Senatu.

mówią lekarze i dośw iad.zeni lu
dzie, w ięc nic też dz 'w rego, że 
tak tłumnie oblega Publiczność 

■ ■ Kasę kina aby zo
baczyć i uśmiać sję serdecznie 

z „kawałów" ?nystPW-komikóvr r 7 n n _ n n n  y  A l l C ^ d  i i  Dlatego 
PAT i 3ATACH NA w  ko.— dji H a l i t f J O Z U n r t  L  A U d t l a i J I .  radzimy

Chcesz być zdrowy* id i  d z ii d o  kina „ lE W "-1

WYMIANA POŻYCZEK MARKOWYCH 
SA ZŁOTA.

W a ^ s/.a .-a .śffc i. C .) Rida  
minisirów na pos eazeniu d. 13 
bm. przyjęła pr jekt rozporządzenia 
prezydent! Rzpltej w sprawie prze- 
adiow an a filarkowych pożyczę; 

państwowych na pożyć kę zło'ową  
na następujących w rutkach: Po

ty czk a  krótkoterminowa 7 r. 1920, 
poży czka dIutiff t«riwinowa z f  19 0 
i p ż y . zki -fófa . milio-
nówki zostaną wyujRyiione do 1 
I. 1925 na t. zw. LOŻj,c"fci kon- 
wersyjne optor ntowanc na w a
runkach pożyczki dłjgc.erminowe 
z r. 1920, a mianowicie amort za 
cja ma nrst pić w ciągu lat 20 
Oprocentowanie wynosi 5 pre, do 
100 rocznie. Przy prrerachow:nL  

pożyczki krótkoterminowej i długo
terminowej przyjęto kurs 100 marek 
równy 1 złoty, a przy pożyczce pie 
miowej kurs 500 ma.ek równy 1 zlo
ty. a przy niawipłacortych jeszcze a- 
sygnatach z rJ 1918 przyjęto kurs 50 
marek równv 1 złoty.

ROZWIAZANIF REICHSTAGU. 
Berlin. (Tek „C. P.“! Po rr.cwie 

Marxa, Reichstag został dzis go po- 
łuaniu rozwiązany.

Bpilpj „afery k!nowej“.
(Telefonem od naszego korespondenta) 

W arczaw a, 14. marca 
(J) W  sprawie akcji przedsw  

biorców kinowych na gruncie sej
mowym, dotyczącej objęcia kino
teatrów ochiona, ustawową, sąd 
koleżeński. Kiubu sprawozdawców  
parlament arnycli, rozpatrzywszy 
zarzuty, poczynione p. Stanisławo
wi Menczlowi, wydał orzeczenie, 
\vedług którego T&ł 1 'dopuś
cił się ' naruszenia, guaniuśtr ' ' stanu 
dziennikarskiego, 'd %$,

Wprawdzie w aktaich dowodo
wych, jakimi Sąd rozpftząd/ał, ni© 
nie znalazł on dostatecznej podstawy 
do uznania zarzutu płatnej agitacji 
za udowodniony, lecz „przyszedł do 
przekonia, że działalność p. Menczla 
w swych przejawach poślednich po
zbawiona była skrupułów i reflek
sji obyćzajowej14.

p . Stanisław Menczel, uznając 
wyrok pow yższy za sprzeczny z u- 
stafónfmi przez przebieg sprawy fa
ktami i niesłusznie krzywdzący, al
bowiem sąd koleżeński, jak sam po
daje, ;Gnie znalazł podstawy do u- 
znania ^arztitu płatnej agitacji za u- 
dowodjiiony'1 — zgłosił na znak 
protestu- wystąpienie z Klubu spra
wozdawców parlamentarnych.

ZACHWIANY R7AD Ma CDCK 
NALDA.

(Ttlefonem od naszego koresp.)
Warszawa. 14. marua 

(J.) Według depesz otrzymamych 
tu z Lairdynu, stanowi tam przed
miot licznych komentarzy odrzuce
nie wniosku rządowego w  sprawie 
przedłużenia obrad Izo y . Rząd Mac 
Donalda został w mniejszości 207 
piseeiw 234 głosom. Za rządem gło
sowała tylko La-bour Prrty i lewe 
skrzydło lfberałow.- AczkoKviek Mac 
Donald zapewnia, że nie \vyciągnic 
konsekwencji z tego głosowania, 
gdyż szło o siprawę czysto formalną, 
nie mającą nic wspólnego z zaufa
niem, jednak Prfcmitr angieiski od
był szereg narad % przedstawiciela- 
mi koiLserv'atyst(Vw i liberaJów 
Tym naradom przypisują w Lendy- 
nie wielkie znaczenie polityczne.
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flfti'0. jaka niema równych 
sobie

* ■ '  4 Warszawa, 13. marca.
(J) Z Pragi telegrafują, że opozy 

cyjna prasa czeska podaje spis aier 
kurrupcyjnych, które w ostatnich kitku 
tygodniach wysiały na jaw w Czechach.
Lista tych afer jest następująca:

0  Skandal spirytusowy, potcgaiący 
ha fen i./żc sen. Praszek otrzym ał 10 
•uilj. kor, cz. celem orzek.upi.ouui po
stów, aby zniesiono po Ja lok od spiry
tusu, W sprawie tej zamieszani są na
rodowi socjaliści, agrarjuszc i k ' auni- 
fci, którzy otizymali 3 milj. kor. cz.

2) Skandal węglowy, polegający na 
tein, że w czasie strajków w kop.dniach 
czeskich zakupywano węgiel t.d austria
ckich kolei za pośrednictwem jednego z 
banków, k<óremu płacono bard"o m a 
i l  prowizję.

3) Skania! mu s tra  Micury Minister 
"yw iózt z pałacu arcyks. Fryderyka 
•heble 1 poda a wał je swojej przy ja 
dólce. v

4) Skandal „radiow y" który w.yja- 
'vv*ł, że budowę stacji radiotelegraficznej 
Powierzono jednemu tow arzystw u na 
skutek olbrzymiej łapówki.

t>) Saandał z piekarnią w Hostiyarze 
gdzie krew ny premiera otrzym at 5 mdj. 
kor. cz.

6) Skandal tłuszczowy przy sprow a
dzaniu tłuszczów z Jugosławii do
Lzech.

7) Urzędnicy Uizędiu Ziemskiego 
•heblowali sobto mieszkania prywame 
ha koszt Skarbu p- ństwa.

8) Skandal z maszynami do pisania
dla worska.

9) Spiryjns dostarczamy z Rumunii 
dyl sprzedawany po nadmiernie wyso- 
“•ch cenach.

10) Sen. Llssy zarooił miljony lią do
starczaniu wojsku koni,

U ) Sprzedaż koni z zakładów hodo
wlanych handlarzom na mięso

12) Sprawa posła Uzyą, który po
traf 5 tys. kor. cz. ze skarbu i przepił 

je w towarzystwie przyjaciółkL

Echa procesu sadystki 
Edyty Hadiuec.

Wiedeń, 14. marca. 
Jak już donieśliśmy naszym Czy

telnikom, zapadł wyroik przgciw 
Edycie Kadivec, mocą którego Ska
zał ją sąd na 6 lat więzienia. Hr- 
Chlumecky Leoipołd i artysto' teatru 
Herman Romberg zostali uznani za 
'niewinnych, a ponieważ pociągnięci 
byli do odpowiedzialności i przeby
wali niewinnie we więzieniu śled- 
czem, przeto podają dzienniki wie
deńskie informacje, udzielone przez 
obu oskarżonych swym obrońcom, 
celem wykazania czytelnikom, jak 
łatwo wpaść w nieszczęście.

Otóż Leopold Chlumecky ".azna- 
Jomiil się z  Kadivecową za pośred
nictwem ogłoszeń w  dziennikach, 
źe Poszukuje osoby do konwersacji 
w kzyku francuskim, którym jako 
dyplomata i referent spraw włoskich 
w min. spraw zewn. miał obowią
zek bardzo biegle władać. Umówio
ne honorarium wynosiło tedy "0.000 
L°r. za godzinę, a konwersacja c- 
bracada gig około sztuki, muzyki, 
keratury lub polityki.

Pewnego razu zapytała Kadive- 
Levva swą córkz, Tównież Edytę w 
obecności Ch., kiedy wiosna się za
czyna, a gidy otrzymała odpowiedź,

- i.l/orułn

110 m iljardów
przekroczyła akcja „Gazety Porannej" na 

rzecz subskrypcji Banku Polskiego.
P. Jul. HAND, nrz. U. B. na zaproszenie p. SCHNEITA subskry

buje w U. B. 1 akcję i zaprasza ze swej strony p. Ludwika TH O RN A, 
prok. firmy Zimand i Tliorn, uJ. 3-go Maja 5. i p. Dra Marc. SCHAUE-
RA, urzeidi]. U. B. we Lwowie.

P. L. BERGER, prok. B. U. na zaproszenie p. Wicedyr. B. U. 
MEHRERA, subskrybuje w B. U. 1.akcję i zaprasza p. Dra Jana PAP- 
PEE. prez. Izby iek. we Lwowie, ud. Asnyka 3. i p, B. AG1DA, kasjera
B. U. we Lwowie.P. Ferd. KOSZACKI, prok. firmy „PezeF na zaproszenie p. Dyr.
H. ROTHA, subskryb. w  B. Hapdl. 1 akcję i zaprasza do dalszej sub
skrypcji i jednania subskr. p. Dra Szymona GRGNERA. ul. Słowackie
go 6., pp. Inż. Henryka WALDMANNA i Lnż. Rabina WAiLDMANNA,
ul. Dąbrowskiego 10.P. Karol KRUPIŃSKI we Lwowie,' ul. Akademicka 1. 4., suhskrybo*
wał w P. K- K. P . 4 akcje i zaprasza ze swej strony do dalszej subskryp
cji Firmę A. WITTELS, pl. Gołuchowskich.

P. Juliusz KRETZ na zaproszenie ip. N. SCiHNEITA, prok. B. U., 
subskrybuje w  B. U. 1 akcję i zaprasza do dalszej subskrypcji i jednania 
subskr. p. Dra Wolfą AISENBERGA przem. we Lwowie, ul. Łyczakow
ska 132. i p. Jakóba DORNBBRGA kasjera B. U. we Lwowie.

Dr. Fryderyk MENDROCHOWICZ na zaproszenie p. Dra Bron. 
HONIGMANNA, subskrybuję im. Ski naft. „Omnium“ 25 akcji w Banku 
Hipotecznym we Lwowie i zaprasza do dalszej subskrypcji p. Majera 
L1FSCHITZA, ul. Kościuszki 14, i p. Lipę SCHUTZMANNA, przem. naft.

pl. Kapitulny 3.P. Bernard KUSZER, prok. Z. B- Kred. na zaproszenie p. radcy 
Herm. LANDAUA, subskrybuje 3 akcji w  Z. B. Kr. i zaprasza do dal
szej subskrypcji i jednania subskrybentów p. Dra Zyg. SKOWROŃ
SKIEGO, prok. i sekr. Z. B. Kr. i p. Dra St. BUKOWSKIEGO, prok.

Z. B. Kr.P. B. CZACZKES, pl. Gołuchowskich na zaproszenie p. IŻYCKIE
GO subskrybuje 2 akcje B. Pol. w  Pow. B. Zw. i zaprasza* do dalszej 
yufclkrybcji p. Szymona SOLDA i p. Mcchla SOLDA, kupców, ul. Ka

zimierzowskaP. Fr. MOSZKOWICZ, kupiec i przem. we Lwowie subskrybuje 
10 akcji w Pow. B. Kred. i zaprasza p. Z. ZEHNGUTA we Lwowie i  p. 
B. yOGLA, właść. hurt. składu wódek, ul. Jagiellońska.

P. Bolesław SIARCZYNSKI, dyr. fabryki „Gafota" m  zaprosze
nie p. dr. K. MOSZCZEŃSKIEGO subskrybuje 1 akcję w  P. B. Prz. 
i zaprasza do dalszej subskryb-ji i jednania subskrybentów p. dr. Kąz. 
CIESIELSKIEGO, ul. Zyblikiewicza 15 i p- Grzegorza GERASIMIENKI,

wicedyr. ,,Gafoty‘\P. Ferd. MECHNER, zast. dyr. B. U. na zaproszenie prok. B. U.
p. Leona SCHNE1DA subskrybuje w  B. U. 1 akcję i zaprasza do dal
szej subskrybeji i jednania subskr. firmę GOLDWASSERIBERLFEIN, 
pnzem. drzew., ul. Słowackiego 14 i p. Mauryc. BERLFEINA, Przem.
drzew., ul. Słowackiego 1. 14.P. Marja Józefa ROLISGHEROWA, ul. Zyblikiewicza 5 na zapro-

in 7,117annv KOZAKOWEJ subskrybuje w  A. B. Z., ul. Chorąż-

i  l i i ?  l i i
swei przawistEio.ei,

DZIEWCZYNA UI.ICZNA OPĘTAŁA1 
ZAMOŻNEGO ST ARC A. — PRZED SLU- 
BFM I PO  ŚLUBIE. -  ROMANS ZE 
SIOSTRZEŃCEM. — DOIGRAŁA SIĘ 

Paryż. .14 .marca.
(ip.) Marja Chevrcl, mlonka przystoj

na kirl)ieta, żona Starca CO-kilkuletniego, 
zxłstala zabifa prz>z swojego 22-leUne- 
go siostrzeńca. k tóry  byt zarazem je /• 
kochankiem. Tło tego dramatu eroty
cznego oddają w jaskrawych barwach 
zgniliznę moralną wielkiego miasta.

Marja ChevreJ prz-;d laty dziesięcin 
została wzięta z ulicy przez później
szego swego małżonka 60-ldtróego kel
nera jednej ze znanych r e s ta u r a c j i  
paryskich. Dzięki sprytowi I układoości 
dfeicwczyny, fen stosunek jednaj nocy 
zamiera! się na stały  zwrązek. Marja 
nraiała tak u ją ć  sobie starego zamo
żnego człowieka, była dian tak tro- 
sikAiwą i milą, tak pracowitą, iż zosta
wił ją pod swoim uachem przez lat 5.

Przez cały item czas nie zdradziła 
Się ani razu ze swym prawdziwym cha
rakterem. Ale gdy ujęty tylu zaletami 
Chevrel poślubi! ją, odrazu odrzuciła 

1 maskę. Stada się kłótliwą, próżniaczką, 
a w dodatku poczęła sobie sziukać ko
chanków na łewo I prawo, lekcewa- •
żąc w zupełności męża;

Ofiarą lej zalotności padł także mło
dy, 22 lat liczący siostrzeniec jaj męż?
Renć Chevrel.

Gdy. sta ry  manzotiełc odkrył, co się 
święci, wymówił Renemr dom Ale bez
czelna. kobieta przeniosła schadzki tlo ■ 
dotnu kochanka, u którego spędzała nie
raz całe noce.
’ Retne,| rozkochany, błagali ją, b‘y 
opuściła męża i wyjechała z nim w 
świaf. Ale wyrachowanej kobiecie nie 
chciało się porzucać wygodnego bytu
dla irepew4kej przyszłości.

Krytycznego dnia przyszedłszy do 
kochanka, zastała go czyszczącego re
wolwer. W rozmowie ponowił swoje 
prośby

— Wyjadę — odparte przekornie 
nowożytna Messałinst — ale z Innym
kochankiem...

Padł strzał, r  kobiet; zwaliła się 
z lękiem na ziemię. Przergżpny Włas
nym czynem kochanek poióegł na po
gotowie ratunkowe, lecz w drodze do 
szpitala Marja Cheviel wyzionęła du 
cha.

M orderca oddał się sam w ręce po
licji oświadczając.

— Szał mnie ogam ał. nie wiedziałem 
co czynię. Kochałem tę kobietę i nie 
chciałem*jej zabić — ale jednak broń 
dc niej wymierzyłem.

P. Marja Józefa KOLlsuncręc/ w«., *■.. w .____
szonie >p. Zuzanny KOZAKOWEJ subskrybuje w  A. B. Z., ul. Chorąż- 
czyzny 2 — 1 akcję i zaprasza ze swej strony do dalszej subskrybeji 
p. dr. med. Leowa KRZEMICKIEGO, we Lwowie, ul. Batorego 6 i p.
Artura BISCMOFA, dyr. fabryki Rncker i Hóflinger.

P. Fryderyk ROSNER subjkrybuje 1 akcię w  Banku Przem. przez
firmę B. Tempel i zaprasza do subskrybeji p. Madeja BEDNARSKIE
GO, właść. dóbr w e Lwowie, ul. Wałowa i p. Zygfryda ZIFEA, ui.

Podlewskiego 10.P. St. DWORNIOKI, przemysłowiec we Lwowie na zaprotrzenie
p. ZACHARJASIEWICZA subskrybuje 1 akcję w  Banku Naród, i zapra
sza p. Wł. PI'1'OLAJA, właść. zakł.fryzjer. przy uL A kadem rckiej 1. 14 
i p. Eliasza JAREMĘ, przemysłowcawe Lwowie, u i Fredry 9.

P. Gustaw BIELOHLAVEK, urzędn.- B. Z. na zaproszenie p. Marji 
SZCZERBI ANKI subskrybuje w  B. Ziem. 1 akcję i zaprasza do dalszej 
subskrybeji i jednania subskrybentów referentów B. Z. p. Adolfa KO- 
MARĘ i p. Romualda BRZEZIŃSKIEGO-1 P. l\lNUUftiuvł v —

U sta  dotychczasowych subskrybentów.
- * _

że w sierpniu, na kolanie ja ukarała.
Wszystko to z blySkaiwiczną szyb
kością się odbyło, a Ch. jako taki, 
który nieraz był świadkiem, jak 
•datki karzą dzieci swe, nawet nie 
żWTócil uwagi na krzyk dziewcząt- 
ka, które w  dodatku uciekło do są- 
tńedmego pokoju i tam głośno się 
śmiało.

Kilkakrotne lekcje konwersacji 
w „salonie", o  którym Cli. nie miał 
wyobrażenia do czego służy, w y- t 
starczyły d0 tesco, że byt więziony I 
j lUraŻOJly njj sjkifprlal. , k

148) P. Juljusz Hand
149) P. L. Berger
150) p , Ferdynand KoszaCkl „
151) P. Karol Krupiński
152) P. Juljusz Kretz
153) Dr. Fryderyk Mendroebowicj;
154) p  Bernard Kurze!
155) P. B. Czaczkes
156) P. Franciszek M oszkow icz
157) P. B. Siarczynsk:
158) P. F. Mechner
159) p  M. J. Kolischerowa
160) P. Fryderyk Rosner 
16!) P. Stanisław Dwortiicki 
162) P. G. Bielohlawek

Poprzednio 
Razem

czy U; 11*840,,000.000 Mkp.

1 akcia
1 akcja 
1 akcja 
4 akcje 
1 akcja 

25 akcji
akcji
akcje

10 akcji 
1 akcja 
1 akcja 
1 akcia 

akcja 
akcja 

1 akcia 
571 akcji 

~627~akcfl

1
1

 0. Ł “
NA RZECZ INSTYTUTU GAZOWEGO 

I LOTNICTWA W DN. 1? BM.
Lwów, 13 marca.

(wk) W  oświetlonej „a giorno" sali 
..OgrwsikKk Ofi)c.“ , przybranej efektownie 
oryginalnemi maskami gazowemi i mo
delami samolotów usłyszała licznie ze
brana publiczność, wśród 'której obecni 
byli dca O. K. gen. Jędrzejewski, gen 
Linde, prez. Neuman i. w. i, piękne pro
dukcje orkiestry 10 pp, O. L. pod w y
traw ną batutą kplm Adssna Osady, 
która odegrała utwory Moniuszki, 
Schuberta i Griega, — następnie śpiew, 
solowy mezzesopr. p Ś\vi'ctz»ńsklej i so
lo skrzypcowe por. PollaUca przv akom
paniamencie p. Jad w. Szulmanównej.

Punktem kulminacyjnym programu 
byty  jednak produkcie chófu oficer, 
i żołnier., złożo'nego z około 4(1 osób 
pod batutą ppłk. szt. gen. W iad. Pie
niążka. k tóry  to chór mima 2 iriesięcz- 
szkolcnia stanął na wysokości aitystycz. 
i był szczerze i owacyjnie oklaskiwany, 
co jest zasłużone, jeśłi się weżnnc pod 
uwagę krótki termin, w którym ppłk. 
Pieniążek potrafił z surowego materiału 
żołn. wytw orzyć i odcienie gloso w i 
dynamikę oraz dostrojenie.

Ostrzeżenie.
Firma Grllss Donner posiada bezprawni* 

umorzony już weksel kaucyjny podpisany 
przezemnie i Samuela Kambara. O-lrze- 
gam przed jego nabyciem pod skulkami 
uarnymi. 3674

Adwokat Dr S*oiiewski.
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P ła c ić !
Tyle już programów* zgasło,
Tyle dewiz już przebrzmiało. 
Płacić! to jedyne hasto,
Które trzeba zmienić w ciało.

Klnę się na Weinfelda brodę,
2e kto chce się wymknąć z danin, 
Ten na kraju działa szkodę 
I jest gorszy jak poganin.

Poco czekać na ostatek 
I narzekać Ha zfe czasy?
Jeśli płacić masz podatek,
To czemprędzej pędź d-o kasy.

Nie znam szlachetniejszych celi 
Pośród spraw dzisiejszych mnó-

[stwa-
Trzeba byśmy się dźwignęli 
Z naszej biedy i ubóstwa.

Poco jęczeć i narzekać?
Poco czas napróżpo tracić?
Skarb nie może dłużej czekać — 
Trzeba płacić! płacić! płacić!!

Nenio.

H jMF* Niebywała okazja!
■  P r a w d z i w y  1 u c z c i w ą  r e k l a m ą  c h c e m y  f o -  

z y s k a ć  k l i j e n t e i ę ,  p r z e t o  o d  I d o  <5 b.  m .
s p r z e d a j e m y

Y
K

| i o  c e n a c h  z n a c z n i e  
k o w a n y c h

z r e d u -

OB U WI E

P
A

.1

N
S

K
P  najlepszycn fabryk zagranicznych jak i krajowych

°  HENRYK POST, Pańska 7.s
T Uwaga na firmę i numer domu! 73628

ANGLJA ŁAGODNIE OBEJDZIE 
SIĘ ZE SWEMi PUPILAMI.
Londyn. (Tei G. P )  W związku 

z wybuchem bomby przed gmachem 
poselstwa angielskiego w  Atenach 
komunikat oficjalny z radiostacji z 
Leaficld stwierdza, że rząd angielski 
ogranicza sw e żąaania do ukarania 
winnych nie wyciągnie z tego żad
nych dalszych konsekwencji.

Siostra słynnego Siczyńskieao
morderczynią popa Sfeciuko.

TŁUM PI UŁ NA STRUTYŃSKĄ I CHCIAŁ JA ZLINCZOWAĆ. — 
LIST MORDERCZYNI. — DZIEJE UPADKU POPA STRUTYŃSK1E- 
GO. — ŻONA JEGO PISAŁA W  WIĘZIENIU PAMIĘTNIKI.—ZNÓW 
JEDNA „WYBAWIC1ELKA NARODU UKRAIŃSKIEGO" Z REWOL

WEREM W RĘKU.

POP MIKOŁAJ STRUTYŃSKI
mąż siostry Siczyńskiego.

U T A I h K S Ł  I jSTE.

ISn!
usuwa radykalnie bez bolu uporczy 
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 

Skład i wyrób:
Apteka M. Ettingera

L w ów , p l. G ołuchow sk ich .

taicie S

ii.

Chicago, w marcu 
Tłum chciał się rzucić na Stru- 

tyńską, by ją zlynczować, Z trudem 
tylko uratowano ją. Gdy prowadzo
no ją do więzienia, kobiety pluły na 
nią. Steciuk przywieziony do szpita
la, zmarł w  kilka minut później.

Policja zawiadomiła o fakcie żo
nę Stecinka, która wraz z dwojgiem 
dzieci przybyła właśnie przed tygod
niem z Europy- Wdowa początkowo 

chciała biedź i udusić morder
czynie,

później jednak uspokoiła się.
— Strutynska jest obłąkana —

mówiła — ma źle w głowie. Umysł 
jej nie działa normalnie.

Tymczasem przesłuchiwano mor
derczynię.

Spokojnie, zimno mówiła o powo
dach mordu.

Pfzyznała, że przybyła do Chicago 
z wyraźnym celem zastrzelenia Ste- 
ciuka.

Policja przesłuchała szczegółowo 
popa Struiyńskiego, by zbadać, czy 
nie był on w  spisku z żoną celem 
zamordowania Stecinka- Telegram 
wysłane do Rochester, gdzie miesz
ka Siczyńskij brat Strutyńskiej, mor
derca hr. Antoniego Potockiego.

W torebce Strutyńskiej znaleziono 
list następujący:

— Szanowny Panie! Jestem żo
ną bupa ukraińskiego, oskarżonego o 
defraudację funduszów. Zrobił on 
wielki błąd, ale był wciągnięty w , to 
bagno. Wybudował kościół, jeden z 
najpiękniejszych w  Chicago, kosztem  
300.000 doi., podczas gdy judzie zło
żyli tylko 1.500 doi. Gdy akcjonariu
sze zażądali z powrotem pieniędzy, 
musiał im zapłacić ze swych pienię
dzy, choć akcję były bezwartościo
we. Gdy wdział, że nie może połą
czyć końca z końcem .. 

usiłował dostać pieniądze z szu- 
lerki.

Gdy i to zav Jodło, począł pić ,ta u- 
mor. W ówczas zaniedbał pąrafję 5 
parafjame zażądali liowęgo popa.
Gdy wiadomość ta rozeszła się, je
den z akcjonariuszy zawiadomił 
go, że da znać prokuratorowi, jeżeli 
nie dostanie swych pieniędzy za ak
cje. Mąż mój przestraszył się i 
sprzedał swój udział w farlbiarni, a 
pospłacawszy długi, został bez gro
sza.

Przez dwa następne lata usiło
wał zrehabilitować się. Tymczasem  
urzędnicy zażądali zwrotu pieniędzy 
naraz wszystkich,

Strutyńska w  więzienni wyraziła 
gorące pizyottszczenie, że bę

dzie powieszona 
i to jej sprawia widoczną (przyjem
ność. Obawia się tylko jednej rze
czy — mówiła — a mianowicie te-' 
go, żc świat jej nie rozumie. Dlate
go, ażeby ją lepiej poznano, a£eby 
wiedziano, ja-kie motywa nią kie
rują

Pisze k s ią żę .
Książkę tę wyda niebawem w  dru
ku, żeby cały świąt dowiedział się, 
że źli przywódcy prowadzą naród 
do zguby, a oma „była wybrana, by 
naród ukraiński wybawić".

Gdy opowiedziano jej w  celi wię
ziennej o uroczystym charakterze z 
jakim odbył się pogrzeb, uśmiech
nęła silę szyderczo. (C. d- n.) 

m i i u— ■ ■ ii -vmmm*nmmmrn

LEON PERUTZ i PAWEŁ FRANK.

Cod Ulotna Singha.
Hłstorja nieprawdopodobna.

Tłum. J. Stycz,

(Ciąg dalszy).
Tego wieczora czekało jeszcze 

lekarza ciekawe odkrycie. Rozgoś
cił się; wygodnie w  swoim pokoju,

(przerzucił pisma wieczorne, oglą
dał przez chwilę zdjęcia z Alp, 
które zdobiły ściany. W reszcie 
przypomniał sobie, że ma się tele
fonicznie rozmówić z gospodynią i 
nacisnął guzik dzwonka. Czeku ł 
kilka minut nikt jednak się nie zja
wił. ^

Zadzwonił jeszcze raz. Znowu 
zupełnie bezskutecznie.

Dr. Kircheisen począł się iryto
wać. Niecierpliwie przeszedł się kil
ka razy po pokoju i zadzwonił po 
raz trzeci. Nie ruszyło się nic. Po
czął więc dzwonić na alarm. Ale 
widocznie nie słyszała go żywa du
sza. Wreszcie w yszedłszy na kory
tarz, zaczął wołać.

Nareszcie —- ktoś biegł tu przez 
korytarz, skąpo odziany, krokiem

urywanym, zmęczonym. Nie był to 
jednak nikt ze służby, tylko sąn, 
baron, który bez tchu stanął przed 
lekarzem.

— Proszę -wybaczyć, panie ba
ronie. Bardzo żałuję, że pana nie
pokoiłem, ale bezskutecznie dzwo
niłem n'j pofcojóiwkę... Chciałem 
tylko rozmówić się telefonicznie — 
tłómaczył się lekarz.

— Filip śipi już Pewnie — powie
dział baron, wciąż jeszcze zadysza
ny. — Ja sam zadzwonię do m iesz
kania pana.

— Niechże się pan nic trudzi, pa
nie baronio. Ale dlaczego nikt ze 
służby nie zjawił się?

— Nie mam nikogo więcej w  do. 
mu, doktorze, — oświadczył baron 
zawstydzony.

— Pan chyba żartuje? Całą ro
botę w  tym wielkim domu załat
wia Filip sam jeden?

— Nie, ale przed dwoma godzi- 
■uinii odesłałem resztę służbp. Za
raz sam zadzwonię. 17-840... to nu
mer pana — prawda?.., Dobra noc, 
doktorze,

BARONÓWNA.
— Dzień dobry, panie baronie. 

Właśnie choremu zrobiłem trzecią 
iniekcję. Ucieszy sie Pan zaipcwnc.

wiadomością, że stan dhorego polep
szył się.

Baron potrząsnął z radosnem 
wzruszeniem rękę lekarza.

— Czy wólno mu będzie wstać? 
■Ozy możo już mówić?

—■ Nic, o tern mowy niema. Noc 
minęła jednak stosunkowo spokojnie 
i objawy paraliżu nieco ustąpiły.

— Naprawdę! — zawołał baron 
i zbliży? się do łóżka chorego. — 
Ulani Singli! Czy mnie słyszysz? U- 
lam SinglU

Chory nie ruszył się. Oczy pa
trzyły nieruchomo w sufit, lew y ką
cik ust opadł ku diotowi. Nic w jego 
twarzy nie zdradzało życia.

— Niech go pan zostawi, panie 
baronie — napominał lekarz. —  On 
nic jest przecież przytomny i zupeł
nie pana nie słyszy.

— Nie słyszy, mnie — powtórzył 
baron zasmucony. — Ale mimo fo 
jest mu lepiej, czy tak. panie dokto
rze? .

— Tak, trochę. Widocznie tru
cizna „tik palwgi" działa w naszym 
klimacie powolniej. a może nawrct 
mniej intensywnie, niż w krajach 
tropikalnych, to jedynie mogłoby 
napj tłómaczyć taki właśnie prze
bieg choroby. W tej chwili można 
z całą pewnością twierdzić, że stan 
chorego nie budzi obaw.

— W tej chwili — powtórzył 
zgnębiony baron — to jednak mato, 
straszni^ mało.

— Teraz po ostatniej iniekcji cho
ry potrzebuje kilku godzin zupełne
go spokoju. Przynajmniej do połud
nia. I ipianu, panie baronio nieco spo
koju zrobi dobrze. Zdaje się, ż t nie 
spędził pan aohrzo tej nocy — po
wiedział leicarz i spojrzał badawczo 
w twarz starego pana.

— Jakże mogłem spać po tern, 
co zaszło. Jak będę wogóle mógł 
kiedykolwiek spo kolnie zasnąć, 
wobec tego, co nas czeka, gdy Ułam 
Singh umrze?

Dr. Kircheisen popatrzył uważnie ; 
na barona.- „Szalony baron" zapeł
nię na szalonego nie wyglądał. Ra
czej przeciwnie, miał postawę cał
kiem solidnego rądcy dworu, który 
już liczył za sobą 35 lat służby.

— Pąn się obawia natarczywości 
policji z ■ powodu węża? Gzy to pana 
tak niepokoi? /

Baron potrząsną? głową: — Nie 
— powiedział — to nie to; a w łaści
wie i to tąkżę — dodął szybko. Czy  
sądzi pan, panie doktorze, że istnie
je możliwość, aby Uiam Singt 
wstał i odzyśkai dawną swobodę 
ruchów?

C. <Ł njL
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1863"1924
Na dochód To w. uczestn. poettania  

1863 r. odbędzie się staraniem korpusu 

ofic. załogi Ivłow. we wtorek 18 marca 

br. w salach O gn iska ofic. ul. Fredry 1.
Koncert

7. łaskawym współudziałem pp, Turczyn o- 
wej (śpiew). Wolskiego (śpiew), drohoir.i- 
retfłciego (wloloncze.a, i ofic drużyny śpie
waczej pod kierunkiem mjr, Szymonów cza. 
Początek o gotlz. 20-tej. — Bilety wstępu po 4 miij- 

Po koncercie zabaw* towarzyska

l i s i  loiKcinirinsse p t t m i  
i  Jur. I2by skarb. Wiiitelda.

Lwów, 12. marca.
W  dniu 11. bm- podsekretarz 

stanu, p. dyrektor Izby skarbowej, 
dj. W clniem przyjął na audiencji 
delegacje Polskiego Związku niż
szych funkcjonariuszy państwowych 
w osobach pp.r Mozgały, lłowskie- 
20 i W esołowskiego. Dejegacja 
przedłożyła p. dyrektorowi memo
riał w  sprawie przegrupowania. 
Delegaci przedstawili pokrzydzeiie, 
jakiego doznali nhżsi funkcjonariusze 
Izby skarbowej na zasadzie ustaw  
uposażeniowych. Szczególniej rażą
cy jest różnica w uposażeniu fumk- 
cjoaarjusizy w Małoipolsce a Kon- 
sresOwce, gdzie młodzi ludzie, ma
jący 3 do 5 lat służby .posiadają 
Wyższe grupy, aniżeli funkc. w Ma- 
łcpolsce, mający po 20 do 40 lat

P. dyrektor przyjął niezwykle 
życzliwie delegacje i w dłuższej 
rozmowie dał wyraz zrozumienia 
słuszności przedłożonych postula
tów, oświadczając delegacji, że 
Przedłożony sobie memorjal życzli
wie rozpatrzy i dołoży ze swbi 
strony starań, aby uzasadnionym 
i słusznym. życzeniom podwładnych 
mu Pracowników w  ramach możli
wości stało się zadość.

Wiadomości Samborskie.
Siosuukj sanitarne w wiezieniu, — W y- 
kipywanie szkutników skarbowych a 

obleciane nagrony.
Sambor, 14 maTca. 

u d  dłuższego czasu k rążą po mieś
cie pogłoski o niemożliwych stosunkach 
sanitarnych w więzieniach tutejszego 
Sadu okręgowego f nihno rozpaczliwych 
raportów zarządu więziennego — w ła
dze naczelne we Lwowie i W arszawie 
wcale Aie interesują sie tą  instytucją — 
czekają chyba wybuchu epidemii i w te
dy dopiero komisjami sanitarnemi zech
cą ratow ać sytuację.

Ekspozyturze tutejszej Policji śled
czej udało sie wpaść na trop szajki 
sztnugierów alkoholu, która od 2 lat sy- 
stematycznio okradała przesyłki ałkoho- 

tutejszej iirmy M. Tiegera, usuwając 
sPrytnie plomby firmowe.

Pod kluczem znaleźli się przewoźni
cy Mikołaj Supyk i tow. k tórzy ten  in
tratny interes od 2 lat uprawiali. Szko
da wynosi około 5 miljardów marek. — 
Młmo sprężystości tutejszych organów 

P-, którym  jak to sw ego czasu do
niosły dzienniki udało się przychwycić 
cala zorgamizowaną szajkę bandytów 
Kolejowych w Przemyślu — Władze po
licyjne w Warszawie nie przydzieliły 
leszcze wyznaczonej nagrody w kwocie 
'  miliarda marek, którą to nagrodę fir
my zagraniczne już dawno złożyły. Tak 
m obiecanka — cacanka — a Policji Pan 
stwowfij radowi

Nowiny z Przemyśla.
T Przemyśl w marcu,

u? 0<iczytowej.
w Sar ”ii;d2:lelę dnia 9 b. m wygłosił 
t u l . n^Ottiu Robotniczegou poseł ar.
*km t rin?n °dczyt na temat „Armia pol- 
ienno em°kracja. — Zagadnienia wo- 

p. ~  Program Mac Donalda*, 
uuhli ,?ia zgromadziła liczną doborową

cznoBć ze względu na temat odczylu. 
ycia artystycznego.

ścinne . tygodniu mieliśmy go-
któtpc, impiesy p. Michułowicza,
ckie«o ,łespół odegrał .Mazepę* ćłowa- 
**cZelni Publiczność przemyska, która 
wiem-.? ^Pełnia w,downie na przedsta- 
stawieni cperetki, omija wszelkie przed- 
tyczrie urH<iune przez zespoły drama- 
Prz6dsu^0®*di°we- Najczęściej są na 
U Ustki. ®niach zespołów zamiejscowych

KOCHAJĄCE SIĘ RODZEŃSTWO. -  UMYSŁOWO CHORA .SIO
STRA. — ROZPACZLIWE POSTANOWIENIE. — DWA TRUPY.

(Oryginalna koresuciulencja „Gazety Porannej’\ )

Stanisławów, 13- marca.
We wsi Koniuszki pow. Rohatyn 

mieszkali Kazimierz i M ja IłCoprzy- 
wa, (prowadząc wspólne gospodar
stwo i świecąc całej okolicy Przy
kładem ggodlrwego i kochającego 
3ię rodzeństwa. W  ostatnich cza
sach zauważył Koprzywa, że sio
stra jego (lat 40) zdradza początki 
choroby umysłowej, a mniemając, 
że choroba jest nieuleczalna, po
padł w niedającą się niczem optsae 
rozpacz. Nie mogąc patrzeć dłużej 
na cienpienia ukochanej siostfy, po
stanowił jej i sobie odebrać życie, 
co też dnia 1. bm. nad ranem w y 
konał. Odprawiwszy z domu słuzbei, 
dwoma strzałami z rewolweru Po

zbawił siostrę życia, a następnie 
położywszy się ua łóżku z lego sa
mego rewolweru strzelił do skbie.

Gdyi ran k ie m  n a s tęp n e g o  dnia 
z jaw iła  się s łu ż ąc a  w  m ieszkan iu  
n ie szc zę ś liw y c h , o cz o m  jej p rz e d 
s ta w ił się ś c in a ją c y  k re w  w  ży łac h  
w idok. N a p o d ło d z e  w  k a łu ż y  k rw i 
le ż a ły  s z ty w n e  już zw ło k i Julji 
K o P rzy w a , n a  łóżku  za ś  le ża ł b ra f  
jej K azim ierz , tr z y m a ją c  w  rę c e  r e 
w o lw e r  i d ając  je szc ze  s ła b e  znaki 
ży c ia . M im o b a rd z o  sz y b k ie j p o m o 
cy  le k a rsk ie j, k tó re j n ie szc zę ś liw e
mu mdzielił dr. S zum an  z  B urszty : 
na, zmarł Koprzywa o gooz. 10-tej 
rano.

Z ziemi stanisławowskiej.
(Od własnego korespondenta).

Koncert orkiestry 48 p. p. Koncert 
orkiestry wyłącznie dętej nie nadaje się 
do sali teatralnej, tylko może być wyko
nanym na wolnem powbtrzu lub w spe
cjalnej sali muzycznej, w której akusty-a 
i resonana są z góry predystynowane dia 
tego rodzaju produkcyj i dlatego nie wy
padł lak, jak spodziewać się należało, 
bod wprawną i rutynowaną batutą Kapel
mistrza p. Baranowskiego bardzo pięknie 

i odegra"a orkiestra pułkowa fantazję z o- 
pery „Halka”, pieśni lesrjonowe i marsze 
Mniej efektownie wypadły subtelne utwory 
Griega, jakkolwiek i tu dawała się wy
czuć pewność i muzykalność wykonawców. 
Chór mieszany i męski tow. muz. im. Mo
niuszki pod batutą p. Andruszew cza śpie
wał poprawnie mało efektowne u wory, 
a p. Kopciuszewski solem bjrytonowem 
uzupełnił program i za świetnie odśpie
wany polonez z „Strasznego Dworu" zbie
rał’ zasłużone oklaski.

Nowa kadencja sędziów przysiągłych. 
W tutej. sądzie okręg, rozpoczęto z d. 
10 bin. nową kadencję sędziów przysię
głych. P rzed kadencją odbędzie się sie
dem rozpraw a to; Szczurski Józef zbr. 
morderstwa, Kowalów Józef dtto, Łaza- 
ruk Wasyl dtto, Hudyma Nykoła dtto,

Dudzik Michał dtto, Łeś Tymszuk zbr. 
zabójstwa, Łozińska Aniela dzieciobój
stwo.

Złodziejka krakowska na występach.
W Stryju aresztowano Annę Ernst, lat 
19. bez zajęcia i bez stałego niiejsca 

Zamieszkania, która pc dłuższej indagacji 
'p rzyznała sie do kradzieży złotego ze
garka na szkodę Natana W inderlicha i 
do kradzieży bielizpy damskiej pa szko
dę Heleny Kaiscr w Stryju. Ponadto o- 
kazalo się, że Ernst w roku ubiegłym 
popełniła dwie wielkie kradzieże w Kra
kowie, a to na szkodę W ładysław a W o
źniaka oraz Marji Kaweckiej, Po prze
prowadzeniu wstępnych dochodzeń od
stawiono E rnst do prokuratury przy Są
dzie okr. w Stryju.

Jeszcze reduta. W sobotę dnia 8. mar 
ca odbyła się w sali restauracji „Union" 
wieka reduta na korzyść Żydowskiej 
B ursy rzemieśniczej w Stanisławowie. 
Komitet organizacyjny Reduty: pp. Dr. 
Bibriogową, Tcichnianową oraz Dr. 
Schreitowa na czele nie szczędził tru
du, aby reduta wypadła pod każdym 
względem ku ogólnemu zadowoleniu go
ści.

List z  Kołomyji.
(Od naszego korespondenta).

Kołomyja, w marca.
(st.) Kołomyja nie zaliczała1 się nie

stety  nigdy do miast przykładnej czy
stości, terasr zaś wogóle nie można o 
fem marzyć, gdyż miasto p rzybriło  
wygląd Wenecji, w której łatw iej jest 
pływać, niż chodzić. Ulico spływają 
wódą. chodniki nie oczyszczone z śnie
gu, brnie się w  bajorach po kostki, a 
urząd czyszczeniu miasta . czeka, aż r 
dobrotliwe słońce w ysuszy sweini pro
mieniami za kilkanaście tygodni, co mo
żna w kiiku dniach uskutecznić siatio- 
wczem zarządzeniem. Byłby tuż po te 
mu najwyższy czas.

Ody chodzi o Magistrat, to  musimy 
donieść, iż kierownik Zarządu miast* 
ayr. Balicki przeprowadza w nim obe
cnie weryfikacje rang j posad Urzędni
ków, co w yw ołało w sterach zaintere
sowanych wielkie poruszenie. Gdv jed
nak zważymy, że w interesie ogólnym 
redukcja sil jest dziś konieczna, — gdy 
zgodzimy się z tem, że w idu  urzędni
kowi zupełnie niepotrzebnie bierze swe 
pobory, musimy zgodzić się z akcją 
prezesa Balickiego, -byle tyiko przepro
wadzona ona była rom rjjjie i sipratwie- 
dEtwie, w co jednak n*e wątpimy.

P rasa polska w Kołomyi powiększy
ła się ostatnio o jeszcze jedno pismo 
tygodniowe, a  jest nrsm „Polska Gaze
ta Kołomyjska", redagowana przez Ko
mitet Redakcyjny, k tóry  jednak dotych- 
czais nie dołożył starań, by pismo swe 
uczynić interesujące i dać mu. bcdaj 
pozory czegoś naprawdę poważnego. 
Atu że jednak przyszłość wykaże coś po 
kaźndejszego? W ogól e Kołomyja nie 
posiada odpowiedniego organu publicy
stycznego, tembardziei że „Gazeta Ko- 
łomyjska" również nie spełnia swnjtego 
zadania, więcej zważając na spraw y 
partyjne, niż dobro cgóhie.

Wielkie poruszenie wśród miejsco
wych sfer urzędniczych wywołał fakt, 
którym bezwarunkowo należy się zająć. 
Mianowicie kołomyjsikie wfladze skarbo
we kazały ostatnio pracować siwym u- 
rzędnikom' po 10 godzin dziennie z tam, 
że Izba skarbow a we Lwowie wypłaci 
im odpowiednie honoraria: za godziny
nadliczbowe. Gdy jednak przyszedł 
dzień* płatności, oświadceionc. te  Mmi- 
sterwm Skarbu nie otrzymało jeszcze 
kredytu na odnośne wypłaty. wobec 
czego urzędnicy muszą czekać. W ten 
sposób postępować nie wphio, gdy wy

maga się od kogoś jakichkolwiek świad
czeń i spraw a ta powinna być uastych-- 
miast uregulowana. Inaczej wśród u- 
rzęduików powalanie uieclięć i apatia, 
klóra zupełnie pir.cy nie wyjdzie na. 
dobre.

Jeszcze tylko stów kilka pragm em j, 
skreślić o tegorocznym karnawale, kió- 
fy miał wszelkie pozory wicikoinicj-i 
skiego. Bal Czerwonego Krzyża, Miesz
czański, Tow. Muzycznego i wreszcie 
bal Miasta, odniosły pełny sukces tak 
moralny, jak i finansowy. Specjalnie 
ten ostatni udał 'się znakomicie, zaś' 
brutto dochodu wynosi około 4 m iijar-1 
dy. Obecnie zapanował nasfrói wdeiko- 
postny, tylko w 'kawiarni Centralnej' 
gryw a orkiestra damska, k tóra. niezbyR 
przyczynia się do pcdniesieina nastro
ju artystycznego i morainego naszego1 
miasta.

l i i i t  tnoopoisna.
Tarnopol, 14. marca.

Subskrypcja akcjj Banku Polskiego
postępuR u nas żółwim keoikiem. Oży 
wienia jej należy się spodziewać z ak
cji komitetu, k tó ry ’ zawiązuje się dla 
propagandy tej subskrypcji pod p rze - 
wodaiiotwem wojewody tarnsypodskiego.

Teatr dramatyczny Michałowicza’ 
wystawił tu dnia"' 8. bm. tragedię Sło
wackiego „M azepa" w sali Sokoła przy 
zapełnionej po brzegi widowni z wicl-i 
kiem jłowcdzeiiiem.

We środo dnia 12. bm, (a nie jąkit 
myinie donieśliśmy 5 bm. odegrał ze
spół artystów  dram atycznych pani* 
Szczęsnej komredję Moliera p. f. „G rze-1 
gerz L>>tidala", Dzięki kilkakrotnym. 
staraiCTe przygotowanym występom 
teatru tego ma on u publiczności ta r-1 
nopolskicj wyrobioną dobrą opinje a 
v.-ięc i zapewniony sukces raaterjalny. '

Zaprowadzona z dniem 1. uiarea hr , 
no w a taryfa opłat stemplpwjmń 
żiiłć wprost normalny iok czynności 
sadowych. Obliczono, że przeprowadzę-; 
nw sp-rawy o  obrazę czci choćby og.a-r 
niczylo się tylko do jednej roziprawy^ 
sądowej w I„ a jedaiej w II. iiistancji 
wymaga w  samych opłatach stemplo
wych wydatku blisko, 100 złotych (ISO1, 
milj. mp.). To też onegdaj przy rozpra
wach (tzw. nyskówkacli) u sędziów pp  
radcy Rosenbauma i radcy Pragtów -, 
skięgo prawie wszystkie sprawy o ob- 
iazę czcJ ^upadli/"’, s^.yż słro n y  oh ■ 
brażon? wolafy puścić w niepamięć o- 
belgi, niż placjć n i en ro po rc jen ai nie w y
sokie należytości stcmpjowe. Ten sam 
objaw daje się zauważyć w sprawach 
cywilnych.

Poszukiwanie sprawiedliwości staje 
się zbytkiem, na k tó ry  mogą sobie dziś 
pozwolić chyba wzbogaceni w czas ie , 
wojny paśkarze. W  sądach tutejszych- 
panuje też błoga cisza i wkrótce dla > 
bratku czynności będą zwijać poszcze
gólne referaty.

Jest to jednak spokój cmentarny, bo 
wywołany jest jedynie fiskatnem zdu
szeniem przys.ugującego każdemu oby
watelowi praw a, domagania sic wymia
ru sprawiedliwości dla krzywdzonych 
swoich praw prywatnych k tóry  konsty
tucyjnie winien być wykonywany bez
płatnie, a dziś jest tak drogi, że sobie\ 
nikt na proces pozwiłić nie może. Jeśli 
wej słusznie prasa zaznaczyła, że now e 
sadowe opłaty stemplowe zaniknęły4 
nam drzwi do przybytku sprawiedliwo
ści.

% dii a 14 marca.
Lwów, 14. marca.

• Zainteresowanie na przedglełdzie sBk  
bsze. — Transakcje tylko w kilku ga
tunkach akcji po kursach słabych. —% 
Nieco mocniejsze Gazy wschód, zakoń
czyły 92500009. — Akcje kocowa-ne u - '1 
trzym ały się prawie wszystkie na w y-  ̂
sokości ostatnich notowań przy dość v.
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ihłżej Ilości transakcji. Cohdorów okoto
23 rn lj —• Zieleniewski 46 miij. — Od 
kilku dni zwyżkowa Ska wydawnicza 
osiągnęła kurs cztery miliony. — Ak 
cje bankowe uaogół jjoszukiwanc przy 
dostatecznej podaży. — Tendencja zniż
kowa. — Usposobienie ożywione.

Giełda zbożowa.
Lwów, 14. marca.

Z powodu zawifcji śnieżnych i 
trudności komunikacyjnych giełda 
nielicznie odwiedzana, w ślad zatem 
zastój w obrotach. Na ogól popyt 
znikomy. Tendencja) zniżkowa. — 
Usposobienie bardzo słabe.

Pszenica krajow a 73/74 ex 1923 36 mi 
500 tys. do 37 m. 500 tys. Żyto małopol
skie 65/66 20—21 mil.; jęczmień małopol
ski browarniany 21—22 mil.; Jęczmień 
małopolski przemiałow y 18 m. 500 tys. 
do 19 mili.; Owies małopolski 44/45 ex 
1923 20—22 mili. Ceny rozumieją się w 
markach polskich za 100 kg. bez podatku 
spożywczego, miejsce stacja załadowa
nia. — Ceny szacunkowe bez transpor
tu.

Giełda warszawska.
Warszawa, 14. marca.

Dolary 9,300 - -  9,250 — 9,350 —
*>,250, kanad. 8,975. funty szterl. 40,175, 
franki złote 7,800, franki franc. 430.

Czeki: Belgia 355 — 347.500 —
349.500 — 345.500 Holandja 3.500 — 
3.450. Londyn 40,300 — 39,900 —
40,100 — 39,7u0, Nowv Jork  jak got., 
Paryż 438 — 427 — 489 — 425, Praga 
271,150 — 264. Szwajcaria 1625 — 1610, 
1 GIS — 1607. Wiochy 402.500 — 399.
Bony złote 1350 1400. 8 % pożycz
ka 15 m,—15,050. Miljonówka 1,400— 
1,800. Dołarowa pożyczka 5,600- 5,675.

Giełdy obce.
GIEŁDA 71 RYCHSKA.

Zurych, 14. marća.
(Notowania końcowe.)

N. Jork 577 3/4, Londyn 24,79. P a
ryż 26,30. Praga 16,7734, Włochy 24.85, 
Belgia 21.50, Budapeszt 0,01434, Holat- 
dja 215 3/8, Bukareszt 3.10. Be/lin 
#.130, Belgrad 7.50. (AW).

GIB DA GDAŃSKA,
* idańsk, 14 marca. 

W'arszawa 0.618— 0,61.2. Marka 'p o 1. 
#,618- 0,622, N. Joik 5.7905—5:8195. Lon 
dyn 2o. Paryż 26,58 -26,67, Hol.ifld-ja 
216.25—217,35. (AW.)

D z i d ?

TRANSAKCJE w  AKCJACH.
Hipoteczny 2875, 2880 Pokred. 3fctV. 

375, 400. Przemysłowy 2200. 2225, 2230, 
2215, 2220. 2210, 2240. Rolniczy 1325. 
Z. B. K. 850, 800, 750, 825. 775, 760, 725. 
850, Browary 28500, 29750. Chu-
dorów 23000, 22900, 22750, 23000, 22500, 
2 3100, 23250, 23500, 22250, 23000, 23250. 
Chybie 4S350, 49000, 48500; drobne:
50000, 49750, 49500, Eo5oo, Cegielski 
2700, 2675. Gafota 1275. 1250. Górka 
70500. Pocisk 6000. Nafta 2200, 2210, 
2225. Rakszawa 14750, 14500. S ierśra g. 
24500. Sp. W ydawnicza 4000. Tistny 
28000, 27750. 28250. Zieleniewski 46500. 
46750 Ćmielów 37QO, 3650, 3675. Krakus 
8000. Lokomotywy 2725, 2750, 2800. Ni- 
tra t 1250. Oikos 18250, 18300. Parowozy 
1875, 1900, 1375. 1865, 1890, 1900, 1880, 
1850. Pezef 825, 820. 820.

OBROT w  AKCJACH NIEKOTO- 
WANYCH.

Kursa w tysiącach:
Azot 2150, B. Ziemian 140, setki 

f165, Brugger 4350. Columbia 350, 
Czem. Huta 850, Elektrownia nad 
Sanem 800, 790, Gaizy 90000, 91000, 
92000, 92500, Gazy zacn 30000,
30500, 30600, 30700, Gazolina 4600, 
4575, 4560, Gazociągi 825, 815, nf. 
700, Jaworzno setki 107000, no 25 
109500, 109300, drob. 116500, 116250, 
Len z pnzedpoj. 5600, 5500, 5400, 
Książnica poi, of. kup. 5000, Lesieni- 
ce 9300, 9400, Noibel 7000, Olkusz 
2100, Radziwiłł 7000, nf. 6250, Schón 
406000, We&Iówki 140 138, 135 135.2.

W e wczorajszych notowaniach 
u mieszczono przez pomyłkę notowa 
nia akcji* „Jaworzno" luzOOO setki 
transakcje dokonani# tylko w  akcjach 
po 25 sztuk i drobnych.

g  T e a t r  i w  i e t l n y  „ A P O l u  .«

U B IE R A JĄ C E  NAROL Y m  iiatikb
N a j w y b i t n i e j s z e  a r c y d ń e ł o  f i l m o w e .
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Od spalanej t a l i i  zajął m dom.
Smiarć starca w płomieniach. —  Szkoda wynosi

6 0 0  miljardów.
Lwów, 14. liiarca.

(h.) Wczoraj -papołodniu wynuchl 
pożcir w realności przy uJ. Zatr.ar- 
stynowskiej 30., gdzie mieści się 
krtipiarnia Szymona Banka. Pożar 
powstał stąd, że pomocnicy krupiar- 
scy  tprzy-paliii pewną ilość hreczki 
i z obawy przed właścicielem, ukryli 
ją na strychu Od hreczki tfcj za- 
•teła sie sroma i w jednaj chwUi o- 
gieii objąj cały budynek, 0raz staj
nię, gdzie mieściły się 3 krowy i je
den koń.

Na ratunek tym zwierzętom po
spieszył 60-letni Mtohel Pfeffer i 
wśród płomieni otworzył drzwi staj- 
n. W szedłszy do wnętrza 
nieszczęściwy padł uduszony dy

mem i poniósł śmierć, 
nie uratowawszy zwierząt, które 
już przedtem udusiły się. P ró c z  tego 
padły pastwa płomieni wszystkie 
maszyny i motory. Szkoda wynosi 

i 600 miljardów. Przybyła straż po
żarna, po kilkugodzinnej pracy ogień 
zlokalizowała.

Obroty pozagiełdowe
Lwów, 14. marca.

Dziś tendencja chwiejna lekko zniż
kowa. Obrót słaby.

Dolary annci. 9.800—9 850 tys., kan. 
8,900—9 m„ kor. czeskie 275—280 tys. 
Leje 450—480 tys., funty szterl. 41— 
4134 m, fr. franc. 360—370 tys., franki 
szwajc. 1,620—1,625 tys.

Złoto: 20-kor. 43—43U in„ 20-frank. 
41—41U m.. 20-niark. 46-L-4634 ni., 10- 
rubi. 55—55/4 tn.

S rebro : kor. atastr. 760—775 tys., 
5-kor. 3 3/4—4 iu., flor. 1 7/8—2 mii]'., 
rubl. 3—334 m., kopiejki za rubel 134— 
1 5/8 m.

Lwów 74- marca.
Wysokość rent Inwalidzkich wdo

wich i sierocych, Rozporządzeniem Min. 
P racy i Opieki Spot. zostały świadcze
nia Zakładu Pensyjnego dla Funkcjonar
iuszy w e'L w ow ie z tytułu ustawowego 
ubezpieczenia pensyjnego urzędników 

] prywatnych począwszy od 1-go marca 
br. podwyższone w porównaniu do w y
sokości rent za miesiąc luty br 20-kro- 
tnie z tem, że najniższa renta inwalidzka 
i starcza wynos 28 franków złotych 
miesięcznie, najniższa renta wdowia 14 
fr. zł. renty sieroce najniższe 7—14 fr. 
zł. — Zresztą do-cnodzą obecnie renty 
do wysokości 150 fr. zł. m iesięcznie.,— 
Świadczenia z działu dawniejszego do
browolnego ubezpieczenia zostały przez 
Zarząd Zakładu również wydatnie pod
wyższone.

Hojny dar. Prof. dr. Ludwik Bykow
ski złożył do rąk rtikiora Uniwersytetu 
kwotę 100,000.000 rnkp. na cele młodzie
ży akademickiej. Rektorait składa za .ten  
hojny dar serdeczne pxłziękoiwamie i- 
inicniern władz akademickich i mło
dzieży.

Druga niedziela muzyki kościelnej
w kościele M. Magdaleny": 16. marca
w czasie . Mszy św. o godz. 10 wy
konają szereg pieśni kośc-iofcych z.na^i 
z estrady koncertowej soliści: p. Jatiisa 
l Małaczyńskich W idłowa i p Ernest 
Mii!!er, akompanjuie p. Czajkowski. 
Datki dobrowolne na restaurację kościo
ła przyjmować bedą kwestujące panie.

Żydzi w życiu gospodarczem Polski. 
Wieczór dyskusyjny na ton temat z -o- 
ieratem Miecz. l i i iu J j i  odbędzie się 
definitywnie w sabotę 15. bni o godz.
7-ej w . „Zjednoczeniu" (Królewska 7). 
Goście d  chętnie widziani.

(jp.) Czy potaniało? Pewne zastano
wienie w szalonej podwyżce cen, jaka 
przeżywaliśmy w okresie od gnicłTąt do 
lutego, wywołało w umysłach reai-e.ie. 
której wyrazem  jest krzyk o potanienia. 
Ale w rzeczywistości nie tylko niema 
mowy o potanieniu, ale przeciwnie wic
ie artykułów drożeje w dalszym ciągu I 
.Wprawdzie bardzo nieznacznie potauia- I

fo mięso, a mąka utrzym uje się w  jed
nej cenie, ale za to podrożało masło, za 
które dziś płaci się 10 i 11 mili. za kg., 
podczas, gdy w najdroższym czasie ko
sztow ało ono 9—10 milj, a poten. spadło 
przez pewien czas do 7—8 milj. Również 
podrożał cukier, kaw a i wszystkie a r 
tykuły kolonialne. Zwyżkę widzi sie tak
że w ostatnim tygodniu w cenach obu
wia i materjałów odzieżowych. Tak w; ęc 
o potanieniu życia niema dotąd mowy, 
natomiast sfery powołane winny się za
jąć zbadaniem powodów wzrostu cen w 
rozmaitych działach handlu, dla którego 
trudno znaleźć uzasadnienie.

Bieżąca niedziela jest ostatnią, w któ
rą zwiedzić można obecną w ystaw ę To- 
waxz. Sztuk Pięknych obejmującą w y
staw y zbiorowe art. mai, Marcina Kitza, 
Kazimierza Łotodriego i Konstantego 
Mackiewicza. W ystaw a otw arta bedzie 
jeszcze tylko do śrudy dr la 19 b. m. coT' 
dziennie od godz. 10—3 popok. W stęp 
500.000 Mp. (ul. bzie duszyckich 1, bo
czna brama Muzeum Przem.).

(h) Olbrzymia Kradzież u rotografa 
Nicwyślcd-seni na razie spraw cy w ła
mali się wczoraj do zakładu fonogra
ficznego Mikołaja Lissa przy ul. Akade
mickiej 18. gdzie skradli wiele narzę
dzi i uitsnsyijów fotograficznych wicio- 
milfardowej wartości.

Hi) W yrok śmierci. W czoraj w tut. 
sądzie karnym zapadł wyrok przeciw 
ko rolnikowi Mikołajowi Krywule za 
zbrodnię skrytobójczego m orderstwa, 
popełnioną 5. listopada ub roku na o- 
soibie Iwana Semeinki w Horodniowie. 
Skazano go na karę śmierci przez po
wieszenie.

Ogień kominowy. W  realności Regi
ny Silberstein przy ulicy Leona Sapiehy 
51 wybuchł pożar w kominie. Zaalar
mowana straż pożarna ogień szybko zlo
kalizowała. S trary materjalne na razie 
nie ustalon.e

Dni? 9 bm. odbył alę w Stanisławo
wie ślub dyr. A lberta Luttingera z Czcr- 
niowiec z p. Izabelą Fcldschuh z B ar
szczowa. 3690

Województwo zezwoliło, fnż. J. Le
nartowi rządowo aut. inżynierowi cy
wilnemu na przeniesienie siedziby urzę
dowej z Drohobycza do Lwowa ulica 
Kurkowa 37 3687

No woś ii n a  t e  o n  a n t e n  y 
i l e t n i  pppea

',,’qazvn towarów bławatiwch
F i  M i t f R  i Abiisnwslii

Lwów. R y irek  32-3(113

O fia r n o śc i n u b lic z n e j
.polecamy gorąco młcdą pa
nienkę, utrzymującą własna 
c ężką praca sześcioro d ob- 

rodzeństwa. Wszeikic
d a t k i  n a  m a s z y n ę  d c  
S Z y c i a  P » 2Ą j n i u j e  Redakcja 
„Gazety Porann-j“, ul Cho- 

rążc. y. ny 31.

"  iUo- j .atuńsk5 powrócił z Anglii pf
.-wyciu tum szeregu koncertów i gra 
we Lwowie 16-go marca w sal! Kasyn: 
i Kola lit. art. W progranre Beetlioyen 
Prasa Angielska w yraża sie o p. ŁabiliJ 
sklm z zachwytem jai świadczą recen
zje wystaw ione w w itry nie u. B. Polo- 
uk-ekiego. gdzie tcż.todbywa się sprzc- \ 
daż bitclów ną powyższy poranek. 3681

PRZYJMUJE REKOPI9Y DO ARZt 
PISYWANIA NA MASZYNIE. ZOŁO- 
(6ZEN1A W ADMINISTRAPł* „GAZETY 
LWOWSKIEJ", UL. PODWALE L. Ł 
5 PIF.TRO- OD GODZ. C i l 3 -7 . iJJł

(m) Wypadek tulejo wy. Duk 13.
marca o godzkue 17.35 przy przetacza 
r.iu pociągu Nr. 1677 w Przemyślanac] 
raniony zcisfał hamulczy Baltazar Zu 
mojsl-jl, Itacjonoiwiiny w Brzężanacii- 
Na zarządzeu-ie lekarza kolejowego oJ 
stawiono go do Brzeżan. O wypadik 
tym uwiadomiono władcę adminrsir.T 
cyjną i sądową.

(mj Wykolejenie parowozu. D.iiia 1 
marca o g. 16 wykoleił się oarowóz ni 
bocznicy Stebnik—Saliny pod magazv 
nem so 'nym . Z personaJu nikt nie zosia 
uszkodzony, również moteitialnych szkód 
niema. Przyczyna nie wtadcwiia. PociM 
Nr. 3158 doznał S-gaJlamiego »późnie 
nią'.

Szczury sprawcami pożaru w fabry 
ce pończoch LenaHowicz w Warszawii 
wybuchł pożar, którego przyczyną byłb 
nagromadzenie przez szczury odpadków 
przetłuszczanej wełny pod podlog? 
przy przewodzie kominowym. Najpraw 
dopodobniej od żaru ub iskry  zatliła si4 
wełna, a następnie zapaliła się podłoga
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Królowa Marja s ;rt ską wraz z na 
sfępcą trenu wyjechała na Rivierę, gdz»^ 
bawi już księżniczka Helena.

Nowy proces w  Monachium.» Prze< 
trybunałem ludowym w Monachjum roz 
pocznie się w najbliższym czasie rozpra- i 
wa przeciw kilku osobom oskarżonym < t] 
spisek na życie Kahra.

„Naszinec" a prasa krakowska. „Na 
sj-mee" olomimieeki (nr. 57 z 8, m u  
1924) zastanawia się nad wrogiemł ar 
tykułami prasy  krakowskie# w stmsuufci 
do Czechów i, twierdzi, że prasa- kra 
kaw ska powinnaby już ra'.es.zcie za 
j/azilM.ić ataków lajityc-ze^ńiSLlL gdy. 
przecie — risum (eneałfs amici -  
„Czesi też wałczyli za wolność Poi 
;ki“.

175 Kórników zasypanych. Z Nowegfl 
Jorku donoszą: Z kopalni Castlegate
gdzie 175 górników zostało zagrzebi 
nych. wydobyto daisze 8 zwęglónycl 
zwłok Olbrzymie 'lości duszących gt 
zów tamują dostęp i uniemożliwiają ra
tunek.

Anglię nekaią strajki. Konflikt, jak 
powstał niedawno Dociiiędzy właścicie; 
lauii kopalń węgla a górnikami przybi' 
ra charakter coraz poważniejszy.

Długi lranciiskie w Anglii. Karidci; 
skarbu,, mferpeiaw-any w Izbie gmin. ’£ 
kreślił caiy dług francuski w Angiji n 
622,875.45S funtów szteringow. Z tegi 
514.482.1X10 nta być wyipłaccue w iua 
tach, reszta zaś w dolarach.
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K ed H k c ii
Stałciim Czytelnikowi. W  poruszon raz 

przez 5zau. Pa:ia sprawie uruchonueiiii 
linji Tarnopol—Zbaraż—Łanowca zasi4 
galiśmy informacji u sfer miarodajnycli 
według zgodnej opinji piezesa Dyr. M  
lei .]). Barwicza jakoteż Ministerstw 
hi.lei w W arszawie, w obecnym Stani 
skarbu państwa, podjęcie ruchu na tej H 
nii „ ce.i porze roku nie jest możliwe ® 
waględu na olbrzymie koszta, jaką-, p 
ciągnęłoby za sobą utrzymanie toru 'i 
porządku. Z uwagi n a .te n  stan rzecz? 
nie możenią- zamieścić przesłanych prze* 
Szali. Pana u w a i w naozyni d&cmlSlĄ
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£ naszego p rzemysłu i handlu.

Hurtownia materiałów aptecznych
U ł o ż e n ie  „o z o n u ** b v l o  o d p o w ie d z ią  n a  p ie k ą c ą  p o 
t r z e b ę  SPOŁECZNĄ. -  JAK WYGLĄDAŁY SKŁADY PRZED CZTE-
Re m a  l a t y . _  o l b r z y m i  r o z w ó j  in s t y t u c j i . — g ł ó w n a  
z a s ł u g a  ..o z o n u ** w y e l im in o w a n ie  k o s z t o w n e g o  p o ś r e 
d n ic t w a . — w p ł y w y  p o d a t k o w e  k o l o s a l n e g o  p r z e d

BIORSTWA. — EKSPEDYCJA ŃA CALĄ POLSKĘ.

Lwów, 14. marca.
(j. P.) W szeresu wielkich insty- 

tucil handlowych i przemysłowych, 
iakie powstały w ostatnich latach 
we Lwowie, jedno z nappezytniej- 
^zyeh miejsc zajmuje- „Hurtownia 
maieraiow aptecznych „Ozon**, przy
hL Kołłątaja L 8.

Ważna la placówka powstała jako 
?PÓ?ka' akcyjna z ograniczoną odpo- 
wedziahioioią w odpowiedzi na pie- 
hącą potrzebo zaopatrzenia kra-u 
W środki lecznicze.

Uczestniczyliśmy w  otwarciu tej 
hstytucii i widzieliśmy, jak odw aż- 

nie jej założyciele brali sie do trud- 
ń^go przedsięwzięcia. W owej porze 
fozległy lokal przy ul. Kołłątaja 
Przedstawiał dopiero jakby pierw- 
« y  .szkic tego, co być miało. Liczne 
^tafaie i półki tylko skąpo były za
łożono towarem.

Jakaż różnica dziś. po latach 
czterech! Korzystając z uprzejmego 
Przewodnictwa pp. dyrektorów, 
zwiedzamy / składy i widzimy, że  
rozrosły sie one zadziwiająco. Skła- 

e f  dy te i magazyny, obejmujące nie- 
U  ’nal cały parter gmachu i przestrzeń 
L, T200 ma, są szczelnie zapełnione to

warem.
m _ Przegląd ułatwia celowe roz- 
H  jPRsszczenie towarów i posegrego- 
S  lite na poszczególne działy, uła- 
T  ^ńćyąće ekspedycję oraz odpo-wh- 

I VWs»elkitti zasadom nowoczc-
JS sne) techńilti. z najdalej idącem u- 
jjH b ie d n ien iem  obowiązujących u- 

staw.

O wszechstronności zaopatrzenia 
składów świadczy wym ownie cyfra: 
Obejmują one Ponad 2 tysiące arty
kułów, od najdroższych chemika- 
hów, aż do olbrzymich zapasów 
tłuszczów i olejów lekarskich, po
mieszczonych a v  piwnicacli.

T0 teiż bez żadnej przesady mo- 
aJ t̂la powiedzieć, że Hurtownia „O- 

zWi“ stanowi dziś olbrzymi rezer- 
^ oar- z 'ktorego czerpie obficie cala 
Polska. „Ozon** zaopatruje przemysł 
Aptekarski nietyjko w Malopolscc, 

i w innych dzielnicach naszego 
Państwa, od Lublina, Częstochowy. 
Lodzi, aż po Wilno i Kresy Wschod- 
n‘e 1 liczy ponad 1000 odbiorców. 

Okupując wszelkie chemikalia 
materjały z pierwszej reki, wprost 

J  fabrykach lub u importerów lon- 
vńskich, umożliwia tanie nabywa- 

n,e towarów przez zupełnie niemal 
Wyeliminowanie pośrednictwa, a w 
szczególności praktykowanego po* 
Przednio pośrednictwa Wiednia, k fó- 
!e obecnej drożyźnie w  Austrji, 

\ yłooy bardzo kosztowne.
Stworzenie tej bezpośredniości 

iv. oandlu chemikaliami i materjata- 
L mi aptecznymi Capowi. główną za- 

u,gc „Ozomi“ i dlatego ź wielkiem  
zadowoleniem należy stwierdzić co-

postępujący rozrost przed- S|cMorstwa.
^  roku 
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bieżącym rozszerzono 
działania przez utworzenie 

nr'unego działu chemikaliów tech
nicznych dla handlu i p rzem y j —

Projekcie jest taikźe założenie 
P o t w o r n i  produktów aptekarskich,

\ c Ą

lecz realizacja tego projektu może 
nautąpić dopiero po ustabilizowaniu 
waluty.

Jak przekonywamy się z prze
glądu ksiąg handlowych, obroty fir
my są olbrzymie i przedstawiają 
w przcrachowauiu na naszą walutę 
wprc-st zawrotne cyfry., a zapomnieć 
nie należy, że cyfry te stanowią 
podetawę do wpłat podatku obroto
wego i że Skarb naszego Państwa 
zasilany jest obficie przez tak kolo
salne przedsiębiorstwo. Zatrudnie
nie licznego ipersomalu, wynoszące
go pomad 40 osób, jest także ko
rzyścią społeczną, godną zanoto
wania.

To też zarówno w  interesie na
szego lecznictwa, jak i w  interesie 
pąństwowym i społecznym, należy 
życ zyć  tej ważnej placówce, by 
dalej postępowała tak raźnym, jak 
dotychczas krokiem na drodze po
m yślnego rozwoju.

W skład ooecnego Zarządu „0-
zomu“ wchodzą pp. dyrektorowie 
Krzyżanowski, Kurzrock i Piueles.

Dział ekonomiczny.
\Viosenne Targi w Pradze liczą 1973 

wystawców w tem ISO wystawców i5 
państw  zagranicznych, W  Targach bio
rą udział raz , pier w szy - w y s^w ęy  
niemieccy, którzy przedtem unikali T ar
gów pragskich a w - foku bieżącym zaj
mują jedną trzecią część kiosków. Z 
państw  zagranicznych biorą udział w 
Targach, Jugosławia, Francja. Włochy, 
Niemcy, Szwecja, Danja, Angja, Bel#.i, 
Polska, Rosja, Austrja, Kanadą i Mexyk.

Ile kosztuje wpisanie iirmy do re
jestru. \\"j sokość opłat za wciągnięcie 
firmy d« rejestru jest następująca: 1) 
I-a kategoria handlowa — 60 złotych, 
2) Il-a kategoria handlowa — 20 zło
tych, 3) Ill-a kategoria handlowa — 
10 zl., 4) IV. kategoria handlowa — 
5 zł., 5) I-a kategoria przemysłowa — 
75 zł., 6) 11-a kategoria przemysłowa 
— 60 zł., /)  III. kategoria przemysło
w a - •  45 zł., S) IV. kuleg. przemysło
wy — 30 z|., 9) V. kat. przemysło
wa — i 8 zl.

Do czasu wprowadzenia złotych ja
ko środka płatniczego, opłaty, obliczo
ne w złotych należy uiszczać w mar
kach polskien, według kursu franka zło
tego. obowiązującego w' okresie uisz
czenia opłaty.

O k ł a d k i .

Na maszynę do szycia dla młodej pa
nienki. utrzymującej sześcioro drobnego 
rodzeństwa, złożyli w naszej redakcji: 
M. D, 50 milj. mkp.. Inżynier F. T, 5 
milj„ p. Oukawieckl 1 miijon. ___ ___

„Podatek majątkowy' . Najnowszy 
ten utwmr A. Siedleckiego, znakomitego 
autora „Sublokatofki". został nabyty od 
am ura przez dyr. Henryka Cudnow- 
s kiego, który w najbliższych dniach roz
poczyna z tą sztuką tournee artystyczne 
po. większych miastach Małopolski. Zna
komite walory tej dowcipnej krotocbwili 
— a przedewszystkiem  żywa akcja sce
niczną wybiły aktualną tę nowość na 
czoło repertuaru b. sezonu Sztuka ta 
ma być graną w teatrze miejskim we 
Lw-owie z-początkiem  kwietnia, publicz
ność prowincjonalna będzie zatem mia
ła sposobność poznania jej jeszcze przed 
lwowską premierą.

*
TEATR WIELKI.
Sobota 15.. bm, (o g. 3) „Jak wan 

s»e podoba11, (dla młodzieży).
Sobota.-16. bm.: (o 7): PforóK”
Niedziela o 12 w poi. Wielki Kon

cert Simitfomczny (abonament ważmy).
Niedziela 16. (o 3 pop.) „Straszny 

dwór1* (popularne). *
-Niedziela „16. ..Danton11.
Poniedziałek 17. „Pani X.“ Bissmta 

(gość. w ystęp Bcdnarzcwstkiej).
W torek 18. „Prorok11.

TEATR MAŁY.
Sooota 15. bm.; „Upiory11 (z W. 

Sieniasz-kową).
Niedziela 16, „Świderek11.
Pouiedziaick 17. „Upiory,11 

kawa).
Wltorek 18. „Upiony1* 

kaw a.)

TEATR NOWOŚCL
Sobota 15. bm.: „Mikado11.
Niędziela 16 (o g. 3.30) „Damy i hu- 

aairy11 (popularne).
Niedziela 16. „Mtkado11.

Panfedziałek 17. „Mikackt11,
! Wiibrek -18. „Mikado*.

(Sierr.a-sz-

(SSe.inąse-

Repertuar . mooCi ScenW**^rfj -^ho-
iążcŻMuy!-?. W  niedzielę dhia 16 nrarca 
„Grzegorz Dandin11 Moliera, kom. w 3 
aktąch. Początek o godz. S wieczu-em.

0G 10S ZE N IA .

Kauka i wychowania

DNIA 15. marca rozpoczyna się kurs kro
ju i szycia, również przyjmuję wszel
kie roboty. Firma „Jolanda*1. Staszi
ca 8, boczna Chorążczyzny. 3494-6

Posady i praca

OSOBA inteligentna, z dobrego domu, 
potrzebna zaraz do zarządu domu i 
do tow arzystw a starszej Parni. Zgło
szenia od godz. 2 do 3, ul. Kraszew
skiego 21, Horodysfea. 3652.

ZA WYROBIENIE POSADY buchaltera 
lub pomocnika w poważnej instytucji 
dam du stu dolarów ewentualnie od
stąpię na pewien czas pokąi umęfclo- 
wamy z pianinem Zgłoszenia do Ad
ministracji pod „Dziesięcioletnia prak- 
tyka“ 3657-2

liii Korzystaicie2 ^azji!
i l H  X 1 H 1  1  • Wobec stabilizacji mariii polskiej

Lwowska Spółka Manufakturowa
ul. A k ad em ick a  2 3

poleca po cenach unormowanych, fabrycznych w szelkie towary 
bławatne i manufakturowe, jak: wełny, kfti garny, gabardyny, 
płótna i t. p. nowości sezonow e n a  d łu g ‘»t®i*n>i»i«Mn *  
• p ł a t y .  — Przy kupnie w ystarczy mała część gotówki — 
D la U rzędników  Państwowych specja lne udogodnienia  
w sp ła ta ch . — Obejrzenie towarów nie obowiązuje do kupna 

Lokal otwarty od 9 tej rano do 7-mej wieczór bez przerwy.

ZAKŁAD dentystyczny na prowhicj' po
szukuje lckaJza-cler.tysty (kę). Zgło
szenie „Zakład", Administracja. 3673-2«—— —rr—)— — - -ą-  - —-  jk***

POSZUKIWANI agenci ogłoszeniowi I 
na wyłączność do wydaAv:iictw książ 
kowycli. Pisemne zgłoszenia wraz 
z odpisami świadectw  kierować: War 

ŁSHiwa Królewska 1 „Reklama" Księgar
ski Dom Komisowy. 3666-3-

BIURO NIEMCZYNOWSKIEJ. Lwów, 
plac Akademicki 3 Teloion 1361 pole
ca: nauczycielki, Polki, Francuski..
N-teirfki. licny, instruktorów, ogrodtu- 
kóiw, oficjafistó-w-. knciiarzy. sHiżlię, 
każdej kategorji. Personai sczono-wv.

3657-3/

I Kunni?, snrzedat, zasriana 1
BROVfNING-strzelba automatyczna śró- 

tow a 16 cal. do sorzedama z nabojanr., 
A. Konicwicz, sklep Batorego 14. 3681 i

POMRĄ WORThINGTONA 3 tłokowa* 
2X 1Y: cala szybkobeżna okazyjnie do 
sprzedania. Fabryka Maszyn Pamme-j 
i a, Lwów, Gródecka 47. 3382

PORCELANĘ i SZKŁO antyczne *.upuję, 
Zgłoszenia pod „Zbieracz* do Admini- 
bt.-ąej-', 2737-?

WIĘKSZA PAR1JA wag dziesiętnych i! 
stołowych fabryki „Hess11 okazyjnie, 
do spTzedasir*. Wiadomość: M. Kier-- 
ski, liditikl żelaza ].v,ów, Pasaż Mjji

, ’ ko-lascha. 3668-?:

Rozmaita
ZGUBIONO 20. lutego 1924 papiery woj

skowe na ul. Żółkiewskiej na nazwi
sko Fogel Wilhelm. Doitąmenta te 
unieważniam. 3670-3

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową na nazwisko Flcktorowićz 
Czesław, wydaną przez P. K. U„ 
Lwów._________ .. 3675,

MICHAŁ NIEDTJŻAK, urodzony w roku 
1900 w Żurowcuch, powiat I£njv; Ru
sku, fpnieważnia zgubioną śwojąŁRsi*?, 
żeczkę wojskową, wydaną przez P. K ., 
U., Rawa Ruska. > 3676-3 ■

UNIEWAŻNIA się zagubioną książeczkę 
inwalidzką, wydaną przez Lwowską 
„Szkolę* inwalidów11 w roku 1920 na 
nazwisko Trembowler Natan, ur. w r. 
189,3 w Jeziorzanach. . 3679-3

MOTORY lopne od 6 do 60 HP. pierw- , 
szo.zędnej marki, doęodne spłaty, o-,' 
raz kamienie, walce, perlaki, olejarałe, 
transmisje, nasy, S„aę oliwę, poleca \ 
najtaniej „PILOT11, Lwów ul Bato- 
ego 1. 4. j 3090-15.

200 m j p M v  MAREK NAGRODY I
za wykrycie kradzieży. W grudmut 

skradziono w lasa:h maidań-*z. r
skicli ze schróŁ:d:-.i Poiiar w .Mali- ' 
manstahi kolo Borysławia karabin: 
Maimlicher Schouaucr Nr. 524 kaliber 
8 m m .'z  lunetą V< igtj/mdera. In io r-1 
macic rrosiir.y skierować do Dyrekcji-' 
lasóvr licbiegowskicn w Podbufu kojpj 
Sambora. 3642 3,

POSZUKUJĘ dzierżawy małego foiw ar-’ 
ku zaraz lub od jĄijiełi, Łaskawe 
zgłoszenia \VI. Łacny, impiec. Mi aż-.

nica Borysław. 3653-3

mni m ię
HIL. BADIAN L”“"-

poleca — - 
L w ó w ,  

J a n o w s k a  24.

jBment, gips, papę daciiowa
n a p u o  i in n o  sn it te r ja łj-  h o d o w la n e  

p o le c a  f i r m a

HOSZOWSKI i Ska
Lw ów , Ul. H o n r  l a r  a u  II — T eł. 1764..

r/.eĄ
u ik^
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DOM KONFEKCYJNY JW Bf S Ł “ * i
. ■■ ■ n o

NA RATY! “
a r

(naprzeciw gł. poczty). Tel. 1939
p o l e c a  na s e z e n  W iosenny s w ó j  b o g a t o  z a o p a t r z o n y  s k ł a d  n b i o r b w  m ę s k i c h ,  ą  t o :

UBRANIA ŻAKIETOWE
UBRANIA MARYNARKOWE

UBRANIA SPORTOWE 
RACLmNY

P O D W Ó J N E  Ś L I P P F R Y  i S P O D N I E  Ż 4 K I E T 0
P. T. Urzędnikom państwowym  udzielamy kredvtu na d oęod ns s iaty.

U l r s n H  U ; U iO» ■   i ■ —'

.... NA RATY!
•w a

ŻU R N A LE
MANEKINY

W ZORY
3552 j ł o l c c a :

A. GELLES, T a r n o p o l,  
W a ło w a  2 .

Od C3
o -asw—

3-ł-a W
>* oM w

O co

najlepsza hygian.j

G U M A ,
petna gwararwyaJ

1 Wszędzie do  ̂
nabycia^

Uczeń do nouiii druhorskiej
W dziale zecerskim i maszynowym

p o trz eb n y  z a r a z .
zgłoszenia w Zarządzie Drukami Pol

skiej. u!. Chorążczyzny 31, od godz. 8—3. '

do drzewa kan
tow ego, bru

sów  i t. p, Lokomobila podwójna, 
cyrkularka, szlifierka, transmisje, 
pasy, komplet K S H f l g t i f f i  

dostarczy 
Lwów, ul. Lwow ska 48. Tei 4-7 6

M IE JS K I
ZAKŁAD wmm

Łwdw, Hutowshiep 11
sp r ze da je  z d o 3 ta w ą  p r zed  dom

Węgla jćiwoFzniańsłiiBga
po 8,500,900 Mkp. za 100 klg.

Drzewa bukowego
suchego rębatiego  

[po 4,600.000 Mkp. za 100 klg.

Zduna ewająćo niskie ce.iy flj j  %%£ Q KJ
na najelegantsze i najtrwalsze d  W  I  S u
wyłącznie u firmy S. WALLACH ® L y U © k  1 S  & •

J30F~ D l a  P P .  U r z ę d n i k ó w  d o g f  d n c  s p ł a t y .  ^ P l

/ "
Z aw iadam iam y P. T. Kupców,

że objęliśmy wyłączne przedstawicielstwo na całą Małopolskę firmy:

Fabryka przelworów chemicznych 
M. PISZCZKOWSKI w Warszawie

wytwarzająca o niezrównanej jakości: m yd ło  „W enus11, 65%i 
m yd ło  „ L ew ek 11 5B'7os m yd ło  s z a r e  i t łu s z c z  

„ T o v o ttfc “ dla przemysłu i rolnictwa.
Dla dogodnoś i nasrych P. T. Odbiorców otworayliśmy sk ła d  

fabryczny we Lwowie, pl. Gołuchowskich 1 (Gmach Skarbka).
Z poważaniem 35ł6

„R0DGHAN“ Qom handlawo-ppzemysłowy Rohatyn 15-ka
Te). 13-20. Lw ów, O sscIiA sk io łi 6. Tel. 13-20 

P r z y  w i ę k s z y m  o d b i o r z e  k r e d y t .

Spółka Bhcyjna f "ńaistiisza
d z i a ł .  p r a s o w y

W a rs za w a ; H o rte n sja  6. —  Lw ó w , C h o rą żc zy zn a  31.
Echo W arszaw skie najpoczytniejszy i najtańszy organ stolicy. 
Gazeta Poranna organ Kresów Wschodnich, obszerny przegląd życia i stosunków na Kresach. 
Gazeta Lw ow ska poważny dziennik polityczno-ekonomiczny. 
SzCZUtek jedyny kolorowany tygodnik satyryczno-polityczny w Polsce.
Gazeta Bankow a organ ster bankowo-przemysłowych. *

Działwydawnictw ekonomicznych
L w ó w , Z lm o r o w ic z a  5 .

S k o r o w id z  B a n k ó w  A k c y jn g o li,  P a ń .  
e t w o w y c h  i S p ó łd z ie ln i  k r -p r y to w y c h  
P a ń s t w a  P o l s k ie g o  wychodzi dwa razy 
w roku.

I n fo r m a to r  g ie łd o w y  p o ls k i  wychodzi raz
w roku.

S k o r o w id z  a d r e s ó w  t e l e g r a f i c z n y c h  za-
rejestrowanych we wszystkich Urzędach poczto
wych i telegraficznych Rzeczypospolitej Polskiej, 
wydawany przy poparciu i na podstawie źródeł 
urzędowych Ministerstwa Poczt i Telegrafów. 

S p is  a b o n e n t ó w  s i e c i  t e l e f o n ic z n e j  
M a ło p o ls k i .

f a d e m e c n w  d la  S p ó łe k  A k o y jn y c h  zbiór 
ustaw i rozporządzeń.

T a b e le  w a lu t o w e  I t o w a r o w e ,  dotowania 
we franku złotym i „Jarce polskiej U walut 
w latach 11)14 do 1923.

Dział wydawniczy książek
L w ó w , Z i m o r o w ic z a  5 .

W o js k o w y  k odeks k a m y  w brzmieniu oho' 
wiązującem na całym obszarze Rzeczypospolitej 
Polskiej wraz z wszystkiemi rozporządzeniami 
i ustawami dodątkowemi, tudzież' orzeczeniem 
Najw. Sądu Wojskowego — w opracowaniu 
Dra Zygmunta Rolnickiego.

J ó z e f  M ir sk i t „De Profundis*.

Eibljoteha tęczowe:
Nr. 1. Wacław Sieroszewski: „Na wulkanach Japonji*.
Nr. 2. Tomasz G. Masaryk: „Słowianie po wojnia"

(autoryzowany przekład Ostapa Ortwina).
Nr. 3. Józef Jedlicz: „Teatr a kino“.
Nr. 4. Jan Parandowski: „Rzym czarodziejski".
Nr. 5. Teodor Roosevelt: „Amerykanizm" (wstęp j

przekład J. Mirskiego).
Nr. ti. Karol Irzykowski: „Prolegomena Jo cha-

rakteroiogji“.'

D Z I A Ł  T E C H N I C Z N Y
Drukarnia Nakładowa w Warszawie, Hortensja 7. 
Drukarnia Polska we Lwowie, Chorążczyzna 31. 
W ykonuje wszelkie roboty w zakres drukarstwa i grafik! wchodzące.

Ceay OGŁOSZEŃ: Za wlerac t upał- i wszej stronie 32 gr. za Jedno słowo w. 
n w y  milimetrowy w ogłoszeniach iw y- I drobnych ogłoszeniach 5 gr., w rubry- 
kłych 6 gr., w nadesłanem 21 gr.; po 1 ce: kupno-sprzedaż 6 gr.. matrymonial- 
kronlce 24 gr„ w tekście (kronika, re- I ne, korespondencie prywatne, 8 er., dla 
pert., dział ekonom. Itd.) 28 gr. na pier- * poszukujących pracy 3 gr., lodua cała

strona w ogłoszeniach za tekstem 190 
zl. poL 1 cala strona w części teksto
wej 320 zł. poi., enta strona pod nagłó
wkiem 380 zł. poi. Ogłoszenie zamiej
scowe o 30% drożej. Ogłoszenia za-

grauiczne o 50% dróżek Za ogloaań 
ma w miejscu zar.trzeiortem. ngioszeaU 
osobno stojące I boz numeru dolicza 
25%. Odpowiedzialności za teratiap 
wy druk ogłoszeń nie przyjmuje sia.

N ależytość pocztow ą k i t n  m iesięczna  8  0 0 0 .0 0 C/
op łaco n o  ryczałtem . *  *  C l l L l I l l v I  pocztow ą 9 ,0 0 0 ,

TTlk. —  Z dostawą na miejscu lub z prze- 
0 0 0  THk. —  Za granicą 12.000.000 Mk.

Z uli'k u j i Polskiej pod zarządem Z. Kiełbusiewicza we Lwowie. Odpowiedzialny redaktor: MARJA.N MACHALSK1.


